
Odbyła się Powiatowa Konferencja SD 

Problemy miasta i rzemiosla~: 
- w centrum 
uwagi 
dyskutantów 

c~ść v.'Sz)"Stkio;;h udziałow-
CÓW. leez mogą skorzystać 
tylko z ;; proc. funduszy kre­
dytowych. 

• 

. tvgodnik spoteczn1J 

W sali Wojewód7.klego o­
środka Sportu i Turystyki 
"Bics7.czady" odbyła się X II ! 
PowiatO"wa Konferencja Spra­
woulawczo - Wyborcza Str on­
nictwa Demokratycznego, w 
któr ej oprócz delegatóW l 
członków ustępującego komi­
tetu uczcstnluyll jako goście: 
dr Franciszek Blońskl - wi-

Sprawom gospodarki komu­
nalnej. a m. in. czystości mia­
sta. kt6ra nadal pozostawia 
wiele do życzenia. poświęcił 
swe wystąpienie Antoni 
Szczerbiński. kultur;o;c j ośwla 
cie - Zygmunt Felczyoski. 
Do aktualnych wydarzcll po­
litycznych w nas;o;ym kra j u 
nawiązał Mieczysław Malec. 
Jego wystąpienie spotkało 
się z poparciem zebra nych. 
czego wyra;o;em było uchwale­
nie rC7:01ucji potępiającej sy- Nr 16 (24) (Rok lI) Środa. 17 kwietnia 1968 r. Cena 2 zł 

ceprzewodniczący WKSD, 
Wojciech Bania I sekr. 
KMiP PZPR, Antoni Miara -
sekretarz PK ZSL. Obradom 
przewodnit:zył miT Mleczy­
slaw Kutarskl. 

Referat (wygłosi! go Mie­
czys ław Praglowski - sekre­
tan PK SD) oru: dyskusja 
kon~ntrowa ly się wok61 
spraw organiUlC)'jnych stron­
nictwa (wzrost l'Zereg6w. 
ukolenie ideologicmc) oraz 
problemów gospodarczych 
miasta. 

Wicie miejlca poświ~cono 
ak tualnemu stanowi n.emiosla 
oraz jego perspektywom. M. 
In. mówił na te tematy Ju­
lian Opryszko (rzcm!eślnik, 
radny MRN). Wysunął on kil­
ka rzcczowych wniosków, m. 
In. w sprawie koordynacji po­
życzek inwestycyjnych dla 
rzemieślników na budownic­
two miesZkaniowe i warszta­
ty (do tt'go tematu poWTócl­
my w Innym artykule). loka­
lizacji nowych punktów usłu­
gowych I kredytowania rze­
mj()sla. Skrytykował przepi­
sy obow!ązujqce przemy&ki 
Bank R7.emleślników i Rolni­
k6w, które dyskreclytuJą 
członków banku nie-rol­
ników. Stanowią on! czwartą 

W
KAZDEJ powlC§Ci 
kryminalnej (no. 
mate prawie w każ­
dej) c<rylamy o 
.,zdejmowanlu" od­
dsk6w palców l wy­

krywaniu (bl~ki tamu naj­
sprytnlejszycb nawet pnestO;;I>­
!:Ów. l chol:by'my nie wiem jak 
wybn.ydzaH siO;; na lektur-: "kry 
minalów" oraz podwał.all jej 
wartości relaksowe (zdania na 
ten temat są poozlelonl:!) jeono 
Jest pewne: te naiwniutkie 
~wyklc k!lllIżcc~ki rDUllnw!!y 
daktyloskopl~ jako unlweT$alny 
środek przy stwlerdwnlu tot­
!\Omoki wSlelklego autoramen­
tu złoczyńc6w. 

Na pewno zaciekawi c~ytel­
ników jak doszlo do toJ UlWl'ol­
neJ kariery zwykłelo odciSkU 
palca ... 

Badacz Azji SrodkoweJ A u­
l' e I S t e I n odnalazł \lot połud­
niowym Turkl('lltanie Itary - ~ 
r.782 _ kwit pleniętny spisany 
w Jc:zyku chiilslUm. na którym 
odciłnio;;ty jest palce dłubtika. 
Jeń to najprawdopodobniej 
naJst_rlzy l odkrytycb tego 
lypu dokumentów. 

Coś 2 życia 

Taaakie buty ... 
Panu O. 2' Przeml/ila 

bard.::o wiele trudnoki na­
stręczalo kupno butów. 
TlIlc biegania, szukonia, 
nerwów." lslllO: udręka i 
to bez3kutec.::na. Doda~ 
naleill, że jen on ,;nietu­
pOWU". A wiadomo. że 
ta kalef}oria ludz[ ma k!o­
potu z ubraniem w ogóle. 

Pewnego TO:Z:U. nalknqw­
!4:1I !ię w sklepie na butli. 
które leżalII "a nodze jak 
ulal p. O. wcale nie z(lllie­
mówll ze: zdziwienia. 
W progi przeciwnie, abll 
dać upusl swemu niebll­
welemu szczęidu zaczql u­
il/wał ... mocnlJch slów. 

Skutek bl/I taki, że zna­
lazł się na kOlegium, gdzie 
za !w6j "slownile" znpla­
cil 800 .::1 grzllwnll. 

Nato: bene: butli koszto­
we/li ... 400 zlolllCh. 

(Ciąg dalszy aa str. 2) 

W Europie dopiero w XVIJ 
wieku ,.;wrócono uwage: na 
wielką rozmaitość wzorów li­
nH wvsto;;pujących nil we­
wno;;trzncj ~tronie dlonl. Pierw­
uy uczynił to wioski anatom 
M aree l 1, 0 M a łpi­
.. h I _ Po nim lekan: angiel­
ski (w r. 1684) N e h e m I a h 
G r e w opublikował w pi'mle 

;,y i odtąd nigdy 5j~ nie zmie­
nlaja - rosną Jedynie. ale :ta­
wue w tym 5/lmym uklad.:.!c. 

Ed mo nd L o eard, 
dyrektor Instytutu Tcebniki 
Policyjnej w Lyonie we Fran­
cji U1l:ujlcłnil jes.zc~e daktylo­
skoplQ SWOJlł "poroskopi/l,". po­
le,aJąc!! równlet na tym. te 
pory sk6ry. ich wielkoŚĆ. 

Kariera 
odci~ku palca 

.. PhiJosophical Transaction" 
mied~iory~ prztdstĄwlający 
wno;;trze dłoni. Obaj Jedn!lk nie 
wiedzieli o CSOn;osloścl twoich 
obserwacji. Naukowo opracował 
to ugadnlenie czeski UC1:ony 
Jan P u r k i n j e. Doko­
nał nawet pewnej. cboC nie 
pelnej. klasyfikacji linii papl­
larnycb rąk w pracy pt. "Co­
mentatio do Pbysioloe:oco Or­
gani Vlsus Et Systematil Cu­
tanel". Sri to rok 1823. 

Ustalan13 tożsamości puy po­
mocy odciskOw' palCÓw zapro­
ponował Anglik w I I I a m 
II e r II c h e I. Spotkal siO;; 
jednak z absolutnym brakiem 
ZT<I~\Jmicnla u władr. bryty]­
$kich. Dopiero w roku 1897 
Ed ward R icba r d U e n ry. 
główny i;m;pE.oktor policji w Ben­
t:alii. opracował prOllity ~ystem 
OCeny odcisków palców. Gdy po 
kilku latach :WSIAł kierowni­
kiem londyjłkiej Mct.ropolJtan 
Police, wprowodzll w An!1iI I 
Walii d::aktyloskopto;; oflc alnie 
do metod stosowllnycsh prty 
wykrywaniu pne5tępstW. W r. 
1901 w ramach Scottland Ynr­
du 'powstaje oddzial daktylo­
skopII l w teD 3po~ób wchodzi 
ona n~ stale do kryminalistyki. 

Ról':n! p!'U'fitępcy probowali 
lmleni~ swoje linie papilarne. 
Kalcez.yli wic:e palce. poddawa­
li się operncjom. ~ic ~ tegol 
Molle skalCCl;cnla %llikaly bez 
śladu, więkuo natomIast 
~mi!!Iliały linio papllarne tak 
nieznacznie. l':e identyfikacja 
nie stwarzała w;o;;kuych trud­
noiici. ZostaJo dowiedzione. że 
linie wystc:puJlltce na we­
wnętrznej stronia rąk (dłoni) 
wykształcaj4 sit: Już u płodu. 
pomiQdzy 100 a 120 dniem clą-

ks:ztolt l rOZmlellZCzenie kształ­
tuJą siO;; u kaMego c;o;lowleka 
Inac::oJ. Locard I if,'go wsp61-
prlletlwl1lcy robili WIele bole­
snych prób. by sprnwd1.il: moz­
lI\\'o'ci IztUC1:nych ~mian porów 
s kóry I liail papilarnych. W 
~ym celu moczyli czubki pół!­
ców we wrzqcej wod~ie, gorą­
cym oleJtl. pr"llykladllli je do 
rozpalonego metalu. Wl!2.ystko 
na nic. Wprawdzie zcwnętrzne 
wantwy skóry zostaly ~nlsuzo­
nO', c:lębsze jl!i1nak jej pjlrtle 
zachowały daw~ budowę i p() 
WYłlojeniu palce miały z..oow u. 
taki 111m Jllk przed tym "wzór". 

Najwięks:te arcblwum odci­
sków palców z=jdujc się w 
USA w "'ederal Bureau ol ln­
vestigation. W poaątkaeh rn­
ku 1966 (p6tnlejszych danych 
nie posiadamy) liczyło ono 
177 761 529 egzempli!.rzyl rd 

, 
PRlEMYSLANIE 

narodowości żydowskiej 
odcinają się od wrogów 

POlski ,LudOWej 
Osta tllio odby ło się J.ebranJe ponad 20 c!.looków Tow:ł­

n ys twa S polcczDo-Kultura lnc,f;O ZYdów, na którym uchwa­
lono rezoluoJę . J ej łra,meuty drukuje m y ponliej : 

" ... Głęboko jeslcłmll wSlrzq.fnfęct jako obl/wotele PoLski 
L1tdowej zasz!lImi lU dniach maTcowllch wlIpadkami na 
UnfwerslIlecie Warszawskim i tnnl/ch uczelniach ... Stanow­
czo odcinamy się Oli tllch inspiratoTÓw i demagogów 
wszelkiej maki i pochodzenia, którzll te za#eia inspirowali 
d la sUIolch i dla nich tlll ko wiadomych ceLów. MlI, lipoleez­
noić Żlldowska zamie!Zkala UJ PTzemy§lu stonowczo pTote­
stujem" przeciwko !Zkalowaniu na$Zcj O;CZIIZf1l1 przez TOZ· 
u/aszanie !aI!ZllwIlCh. insllnuacji niezgodnych z prawdą hi­
!tOtllczną o rzekomej wSJ)Ó!winie PolakóUI Ul eksterminacji 
2'lIdów w ponurl/Ch czasach okupacji lI.itLerowskiej. Stwier­
dzamlI. że w§ród obecn)lch na naszym. zebraniu '4 2 l1d;o;i. 
któT%tł zOJtaU przll żlIciu, dzięki. pomoCll. jakiej udzielili im 
PalaclI. Jednoculnie !twie-rdzam)l, że dzięki ,zlachetnej i 
wręcz bohaterskiej po,tawie pobkich. mieszkańców mia,ta 
Przentllita zo.talo '110. 'IU1SZ)I7I1. terenie urat~nych kilka­
dziesiqt !aml/ch IlIlko d;:/eci Żlldowskich. .lo. co składamy 
hołd ludnoki polskiej. Zadojemll kłam o~Z"czereZl/tll tDttmV­
słom obcllch. i tDrogicl~ nam ogentuT oraz sllionistllcznVCh 
prowodllrów, kt6rzll . woj4 oszcZCTCzq kampaniq chcq 
usprawiedliwić hitlerOlDsklch ludobójców ... Stanowczo fą­
damlI, bil nikt nie powolan.II, ani przez na, nie upowainio­
nil nie troszczIII się o MIZ los i bllt, bo o to tTOSZCZ" się 
już Polska Ludowa, jej klosCl Tobotnicza :Ol: 1 sekretarzem 
tow. WŁADYSŁAWEM GOMUŁKĄ fili czele, bo t"lko i 
wlIlqcznie do nich mam" pel!!e zaufanie" . 

FAKTY NIE KŁAMIĄ 
o tym. że Józef Wojdylak przechowywa l ŹYdów, ludzie dowie­

dzieli się dopiero po wojnie. Gdy umilkną strzaly, bahaterami są 
zaws;o;e ci. którzy wracają do rodzinnych domów z medalami przy­
piętym! na piersiach. On nie otrzymał żadnej nagrody, nic byl żol­
nierzem, nie wOllcz.ył na frontach. Zresztą, wcale nic uważa sieb:c 
;o;a bahatera. 

- Robilem to, co nakazywało mi 8umienle-mÓwi. -Nic mo­
glem palr;o;ee obojętnie na zbrodni~. POCząlkowo chowałem sie­
demnastU. potem d~lewlęclu ... Takich jak ja było wielu ... 

Ale o tym się ;o;apomlna. No c6t, pamięć ludzka podobno jest za­
wodna. Ozlsinj przec~)'tal artykuł w gazecie. Słowa, które tam 
znalazł, nie tylko go obrazlly; spowodowaly tal I rozgoryczenie. 
Słowa izraelskiego ministra Deglna oburzają każdego Polaka 

... W cla5ie osta lnleJ w ojay wir 6d mUJonów Zydów wymordowa­
nycb przez łanyslów w ielu zginęło na skutek wspólnictwa Z03Ct­
neJ męścl l udności polskie"'. 

O PIE KUNKA "MA RYSI" 

Kuńkowice rok 1943. Po wiosce od domu do domu wędruje mlo­
da c;o;arnowlo'sa duewezyna. Nikt nie ma jej imienia i na;o;wiskn, 
ale nikt tei. nie ma wqtplh .... oścl co do jej narodowości. Kied y 
dostała się pod dach S lefull l\lro~ek, ta nazwała ją "Marysilł" 
i lak już 1:05lalo. 

"Marysia" wstaje codziennie bardzo wcześnie, jes~ze przed 
świtem. Rozglądając się trwotllwle dookola, skrada się w sironę 
stosu cegieł, ustawionego na podw6nu. Tam, w umówionym 
miejscu . w s~czelinle pomiędzy cegłami czeka na nią list. Napisał 
go Janek Frcnkiel. "Marysia" darzy wielkim zaufaniem swoją o­
p iekunkę. Zwierza się Jej szczerZ€! ze swoich trosk. Ten jej chło­
pak ukrywa się li polskich gospodarzy podobnie jnk I ona. Nie 
mogą ze sobą rozmawiać, nie widują się, nie wolno Im żyć tak 
jak wnystkJm lud;o;lom. Grozi lm śmlc.rĆ zn to, że są ZydamL 
"Marysia" cZęsto płacze. 

- Jes~cze trochę. Marysiu - pociesza ją Mrozekowa - jui: nie­
długo, jak wojna się Ikoony, ~zlede razem ... 

Codziennie o świcie "Marysia" % :zapartym tchem zbliża si l;: do 
s tosu cegieł. Jeśli w szc~elinie :zabraknie listu, to znaczy, że ... 

Ale on żyje! Ciągla pisze. t kiedy ,.Marysla" c~yta list od swego 
chłopca, myśli słowami Mrozekowej: już niedługo, Jeszcze trochę . 
jak wojna się skońu)'. będziemy ra'Z(!m. 
Któregoś dnia przed dom zajechało długie cM.me autl? . 
- Raz, dwa, trzy ... - liczy Mroz.ekowa I nallc;o;yła SIedmiU ge­

stapowców. 

(CI~, dals:r.y lIil s ir. 21 
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FAKTY NIE KŁAMIĄ 
(Ciąg dalszy ze str. l ) 

Rewizja. Chodzą po obejściu, myszkuiij, Ulglądają w ka;;;d y kąt , 
\vrzeszczą··· 

Mrozekowa uśmiecha się pod nosem. 
- Szukajcie. wąchajcie i tak nic tu nie znajdtiecie ... 
Ale c~ by się stajo, gdyby kolega syna nie miał zna jome j pracu­

jącej w niemieckim urzędzie ... Lepiej o tym nie myśleć. L epiej cie­
-szyć się z tego, że tamta uprzedziła w samą porę. 

"Marysia", ukryta w lesie, trz~sie się ze strachu. Czy Mrozeko­
wa przyjmie ją znowu do siebie, a moie wygoni, przepędzL. 

Przyjęła. Kiedy zaś trzeba było zmienić mieszkanie i przenieść 
się do Przemyśla. przebrała "Marysię ' za kucharkę· 

- Dałam jej takie stare łachy -mówJ.-Głowę owinęlam le j 
chustką, żeby tych czarnych włosów nie było widać. 

S:7.ły w bialy dzień ulicami miasta i doszły szczęśliwie. 
Dzisiaj "Marysia" I Janek Frenkielowie są w Brazylii. Zapo­

mnieli o wojnie. o Polsce, a nawet o Mrozekowej. No cót, pamięć 
lud tka jest zawodna, a czasami p rzeinacza fakty. jak np. pamięć 
pana ministra Begina, któr y twierdzi. że wielu 2;ydÓW "zginęło 
na skutek wsp6In!,ctwa znacznej części ludności polskiej", 

SJOSTUO. ONA JES'l' Z ŁUCKA 

Rok 1941. Pa.nl Recbcsowa wraz z dziesięc ioletnią córeczką u­
krywała się na strychu prywatnego domu przy ul. Słowackiego. 
Warunki były tam okropne. Dorosły cz.łowiek ledwo je wytrzy­
mywał, nie mówiąc już nic o dziecku, 

1\Iicbal Romaszewski dowiedzial się o tym za pośrednictwem pa­
ni !\Ionikl Zmorowej (mieszka ła przy ul. 'l'arnawskiego, obecnie 
mieszka w Katowicach), znanej przed wojną działaczki społecznej, 
a w czasie okupacji jednej z najaktywniejszych osób działających 
w Radzie Pomocy Zydom. 

- Niech ją ktoś do nas przyprowadzi - oświadczył pan Roma­
szewski, który był wiceprzewodniczącym miejscowego Polskiego 
Komitetu Pomocy Rady Głównej Opiekuńczej. Przemyska siedzi­
ba tej placówki mieściła się w budynku przy ul. Grodzltie j 6. 

Prezes Roman Krogulecki zaniepokoił się, gdyż nigdzie nie bylo 
już wol nych miejs.c. 

- Wszl;'dzic pełno - oświadczył. 
- Więc co, chce pan zostawić dziecko na ulicy, chce pan , żeby 

lI:os1alo ... 
Mie jsce się znalazło. 
O godz. 10 przyprowad7.ono dziewczynkę. O 12 przyszła siostra 

z Bakoilczyc, gdzie zakonn ice prowadzily ochronkę dla sierot. 
Siostra badawczym wzrokiem obrzuciła ostry profil twarzy ma­

lej, .sympatycznej czarnulki. 
- Siostro - powiedział szybko pan Romaszewski - ona jest 

z Łucka. Sierota. Jej cała rodzina zginę ła ... 
Siostra kiwnęła głową: - Rozumiem. - I wzięła dziewczynkę 

za rękę, - Chodżmy! 

Wyszły na ulicę peJną niemieckich żołnierzy i esesman6w z tru­
pimi główkami. Siostra poruszała bezgłośnie wargami. Wyglądało 
to tak, jakby się modliła. 

P ani Rechesowa i jej córeczka ocalały , przetrwały calą wojnę. 
Jedna przebywając na strychu, druga pod opieką zakonnych sl6str 
w ochronce na Bakończycach. Chyba nie potwierdzą one kłamli­
wych słów Iz.raelsklego minis tra, chyba nie mogą mleć pretensji 
do Polaków, do pani Zmorowej i pana Romaszewskiego, którzy 
ocalili niejedno życie ludzkie. o#' 

WILLA, KTORĄ !\lIANO OZŁOCIO 

Anna i Józef WOjdylakowie mieli dom na Zielonce. Ich willa 
była tak wielka, że pomieściła oprócz calej rodziny r6wnież 9 o­
sób narodowości żydowskiej: Stefanię i Mariana Fast (obecnie 
przebywają w Australii), Helenę Kromberg wraz z mężem, Janl­
nC! i Mariana TurkeI oraz ich dzieci Wiśkq l Witka, a takie dra 
Jakuba R. 

Ahy odwrócić od siebie wszelkiego rodzaju podejrzenia, na willi 
wymalowano swastykę oznaczającą, że znajduje się tu kwatera 
wojskowa. Cu:sto t ylko ści ana dzieliła morderców od ofiar; w jed­
nym pokoju przebywalf żołn ierze niemieccy, a w drugim ludzie, któ 
uy powinni byli nosić na rękawie zgodnie z faszys towsk..i mi za­
rządzeniami - gwiazdę sześcioramienną. 

- W ścianie korytarzowej - opowiada Józef Wojdylak _ zro­
biłem w murze drzwi z grubego "brusa" na modę rzeżbionej ce­
&lY, Z tego podziemnego schronu. k t6ry dla nich wybudowałem 
- C iągnął się podkop przez cały ogród aż do najbliższych zarośli. 
Tam było wyjście i droga ucieczki... 

Jó:!ef Wojdylak pracował w elekrowni. Nie zarabiał wiele I dla­
tego, aby utrzymać tak liczną gromadę ludzi. wynosił z zakładu 
wszystko~ co tylko się dało. J ego zona handlowała. Żywność 
w tamtych czasach była droga i nielatwa do zdobycia. Chodzono 
po nią do okolicznych w iosek. 

Ludzie, kt6rych przechowywali Wojdylakowie, twierdzili, że kie­
dy skończy sic: wojna - upamiętnią tę willę złotym napisem wy­
rytym n a murze: "TEN DOM URATOWAŁ ZYCIE". 

FAKTY NIE KŁMlIĄ 

Jest ich tak wiele, że nie sposób przytoczyć W'Styslkicb. Podaje­
my więc tylko niekt6re, te nasze, lokalne, przemyskie. Jch wiary­

godność potwierdzają dokumenty i ludzie. 
J ut w dniu 18 września 1939 r. hitlerowcy urządzili pierwszy 

pogrom ludności żydowskiej. Wymordowali w Kruhelu i Przeko­
panej około 600 osób. 27 września 1939 r , Niemcy podpallli synagogę 
znajdującą alę przy ul. Jagiell06skie}. W dniach 18-20 czerwca 
1942 r. gestapowcy w asyście "ordnerów" (żydowska policja po­
rządkowa) wyłapywali i odstawiali Zydów do więzienia przy uL 
Rokitniańskiej. Następnie wywieziono ich do obozu w Janowie 
klLwowa. 

16 lipca 1942 roku hiUerowcy utworzyli dzielnicę żydowską. 25 
lipca 1942 wyw!ezlono z getta 400 - 600 osób do obozu Flugmo­
torwerke w Rzeszowie. 

27 lipca, l sierpnia, 3 sierpnia 1942 roku w lesie obok Grocho­
wiec rozstrzelano ok, 1000 starców, matek i dziec.l, do obozu zaś 
w Bełżcu wywieziono 10000 Zydów, I B listopada 1942 r. wywie­
ziono z getta dalsze 2500 osób. 1 września 1943 r, getto dla nie­
pracujących zasŁało zlikwidowan e, a jego mieszkańcy wywiezieni 
do Oświęcimia. W lutym 1944 r , - przemyskie getto przesiało 
Is tniec. 

Fakty mówią same za siebie. F aktów nie wolno interpretować 
dwuznacznie. Słowa Izraelskiego ministra Begina i jemu podob­
nych spotkają się zawsze z natychmiastową odpowiedzią ludzi, 
któr:zy nie pozwolą się okłamywać. Propaganda syjonistyc7.na ta 
wszelką cenę pragnie zdezorientować opinię publiczną, chce udo­
wodnić Polakom, że brali udział w zbrodni. Bezczelne oszczer­
s two zostanie zdemaskowane. Obywatele polscy, którzy w latach 
okupacji ryzykowali życiem przechowując Zydów, mówią o tym 
głośno i będą mówić zawsze. 

ADAl\l J , BUR 
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P.ooblelllY mia~ta i rzemio~ła 
- W centrum uwagi dyskutantów 
(Clą!: dalny J;e s tr. I) 

jonistyc:mych poli tykierów 
wrogów socjalizmu. 

O Przemyślu - mieście t u­
r rstów mówi! J an Ro;;;aó.s.ki. 
Ocenił on przygotowanie do 
sezonu oraz wysunął kilka 
wniosków, a wśród nich pro­
jekt zorganizowania campin­
gu nad Sanem, m. in. dla u­
czestników licznych spływów 
z biegiem Sanu. 

O potrzebie zacieśnienia 
współpracy partii politycz­
n ych mówili: Wojciecb Ba­
nia - 1 sekr. KMIP PZPR. 
Antoni Miara - sekr. PK 
ZSL I Marian Bartkowiak. 

Bezsporny rozwój naszego 
miasta - stwierdtil Wojciech 
Bania - to w dużym stopniu 
wynik wspólneg:) działania 
członk6w PZPR, SD i ZSL o­
raz pozyskanych do wsp6łpra-

cy bezpartyjnych. Wzrastające 
zadania w dz.iedzinie rO'Z.budo­
wy przemysłu , budownictwa 
mieszkanjowego, urządzeń ko­
munalnych, rozwoju oświaty 
i kultury wymagają, by 
współdziałanie partii politycz­
nrch było jesz.czc ściślejsze 
i r ozpoczynalo się w najniż­

szych ogniwach POP i kolach 
S D. 

W wyniku wyborów w 
sklad Prezydium Powiatowe­
go Komitetu Stronnictwa De­
mokTatycznego weszli: prze­
wodniczący Władysław 
Burnatowicz, I zastępca prze­
wodniczącego - J6z.ef SUwa, 
II zastępca przewod. - 1\'1ie­
c;r.:y-s ław Malec, sekretarz­
Mieczyslaw Pragrowski, skarb 
nik Zdzisław Siwak , 
członkowie - Marian Łoba­
za i Aleksander Regeńczuk , 

.. .. 

• 

Jak wynika z referatu spra­
wozdawczego, SD liczy w mieś 
cie i powiecie przemyskim 
UO członków zrzeszonych lo\' 
12 kołach. W minionych 
dwóch latach (od poprzedniej 
k onferencji powiatowej) przy­
było 138 członków. Nowo 
wstępujący to w większości 
ludzie młodzi . Radni . ' 
członkowie SD wykazali dltZą 
aktywność w 'sesjach MRN o­
raz pracach komisji radziec­
kich. Członkowie stronnictwa 
podjęli w ubiegłym roku Ae­
reg czyn&w społecznych na o­
gólną wartość 130 tys. zł. W 
ich realizacji wyróżnili się 
rzemieślni cy. 

ski 

A CZESC V ZJAZDU 
• Dodatkowa produkcja 
• Wzrost wydajności pracy 
• Czyny społeczne 
Z zakładów pracy m. Prze­

myśla i powiatu w dalszym 
ciągu pod adresem KMiP 
PZPR nadchod zą meldunk i o 
zobowiązaniach produkcyj­
nych i czynach społecznych 
podejmowanycb dla uczczenia 
V Zjazdu Partii. Nadsyłają je 
handlowcy, spóldzielcy, kole­
jarze i rolnicy, pracownicy u­
mysłowi i fizycznI... J est ich 
bardzo dużo i jakkolwiek u­
ważnie analizowane I docenia­
ne jest każde zobowiązanie , z 
braku miejsca nie możemy za­
prezentować wS%ystkich , lecz 

! tylko nickture. 
Pracownicy Wagonowni 

PKP w :turawlcy poprzez 
skrócenie czasu postoju wago­
nów w oczekiwaniu na napra­
wę zaoszczęd~ą ok. 279 tys. zł. 
Zobowiązania produkcyjne i 
czyny społeczne podjęte przez 
załogę; zamykają się ogólną 
sumą ponad 324 tys. zł. 

Zaklady Płyt Pil śniowycb 

już przekroczyły planowaną 
wysokość produl,cji na pierw­
szy kwartał br. Wyproduko­
waly ponad J44 tys. m kw. 
płyt pilśniowych na r ynki; 
krajowy j zagraniczny o war­
tości ponad l miliona złotych. 
Natomiast czyny społeczne na 
rzecz zakJadu! w zakresie 
spraw socjalno-bytowych ;;:a­
mykaJą się kwotą ok, 609 tys. 
d. 

Zalop Sp-ni Inwatldów 
Niewidomych ,,start" w ra­
mach swych zobowiązań po­
stanowiła m. in. otworzyć dwa 
zakłady pracy dla niewIdo­
mych ; zwiększyć wydajność 
pracy, co da w efekcie zysk 

* 
Do KMIP PZPR or'~ na­

nej redakcji napłYwaJ4 w 
dalszym ciqgu rezolucj e, kł6-
rycb autOl'xy wyraiaJą po­
parcie dla. towa"ysza GO­
!\otUŁKI I kierownictwa. ..,ar­
tiI, a Jednocześnie potępiaj .. 
antyludowe, wrogie poczyna­
nia IYJonlał6w. Uczesłnicy :r:e­
braó w LOK, OZLP. w TróJ­
czycaeh i kilku Innych miej­
scowościach bardli:O kl'ytyc~nle 
us tf)Sunkowali się do ~nane­
&,0 w oaszym mieście ddała-

ponad 600 tys. zł itp. Liczne 
są ponadto zobowiązania in­
dywidualne, imienne. I tak np. 
inż. Jan PaJqk po zastosowa­
niu w produkcji wniosku ra­
cjonalizatorskiego w skali 
rocznej wypracuje dla spół­
dziclni zysk ok. 24 tys. zł. 

Zakłady Rybnc podjęły zo­
bowiązania produkcyjne I czy­
ny spoleczne o łącznej warto­
ści 1 365000 'lI, w tym dodat­
kowa produkcja ma wartość 
l mln z.ł. 

R6wnie;;; zalogi przedsię­
biorstw rolnych pow. prze­
myskiego meldują o cennych 
zobowiązania produkcyjnych. 
Tak więc np. POM w Birczy 
podjąl się wykonania prac o 
wartości l 6Bl tys. zł , PO~t w 
Przemyśl u _ ponad 450 tys. 
1.1, PGR w Nehrybce - 140 
tys. zł, PGR w Sośnicy - 62 
tys. zł itd. Ogółem wszystkie 
zobowiązania i czyny pracow­
ników rolnych zamykają się 
kwotą ponad 2 400 tys. zl. 

Cegielnia w Buszkowieach 
wyprodukuje 30 tys. sztuk ce­
gły o wartości 16 tys. zł . Nato­
miast pracownicy cegielni w 
czynie społecznym poprawią 
np. nawierzchnię drogi dojaz­
dowej do zakładu. Wartość ich 
czyn u społecznego ol,reśla się 
sumą B tys. zł. 

183 pracowników l\1iejskiego 
Handlu Dclallczocgo Art, 
PrzemysIowymi przystąpiłO do 
wykonania czynu społecznego 
o wartości ok. 118 tys. zł. 

Rejonowy Unąd TclekoPlu­
nlkacy joy melduje o podjęciu 
zobowiązań o ogólnej wartości 
ponad 2311 tys. zł. 

* 
C1:a tow. Jakuha Wllnera, 
kWry dołycbC1:as Dle okrd-
111 swego stanowiska do ak­
tualnych ugadnleó politycz ­
nycb, które ourtuj.. społe­
czeństwo. , 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

Otrzymallśm,. oświadczenie 
Jakuba WlInera. Z braku 
miejsca opublikujemy je do­
piero w następnym numerze. 

W 23 rocznicę 
forsowania Odry 

Nysy 
W 23 rocznicę forsowania 

Odry i Nysy przez Wojsko 
Polskie współdziałające z 
Armią Radziecką oraz z oka­
zji obchodów 25- lecla WP 
wyruszy 17 kwietnia z Prze­
myśla sztafeta - sz.laklem 
walk ArmIi Radzieckiej i 
Czechosłowackiej Armii Lu­
dowe;. Jej trasa prowadzić 
będzie przez Duklę, Jas ło, 
Nowy Sącz, Oświęcim , Biel­
sko-Białą, KłodZko, Wal­
brzych do Zgorzelca. Wyja7.d 
sztafety poprzedzi wlec, 
Szczegóły w afIszach. 

IMIENINY 
W bieżącym tygodniu imie­

niny obchodzą: 

17 IV - Robert. Rudolf. 
18 - Apoloniusl., Bogusława. 
19 - Leon, Włodzimierz. 20 
- ~nieszka, Czdlawa, 21 -
Anzelm. Feliks. 22 - Łukasz, 

Leon. 23 - Jerzy, Wojciech. 

Agnieszoca - grec. ag­
neisa - czysta. 

Łuk Its z - łac. luclus -
światły, oświecony. 

Wszystkim mll,.m soleni­
zantkom i solenizanłom slda­
damy serdcune :iY(lJ;eJ)la. 

ROCZNICE 
17 IV 1794 r. - rozpoczęła 

się Insurekcja warszawska. 
19 IV 1943 r. - wyhuch po­
słania w getcie warsUlwskim. 
20 IV 1868 r. - urodził sit:: 
Adolf Warski (Warszawski), 
czołowy działacz SDKPiL i 
KPP. 21 IV l B86 r . - urodził 
się J ulian Brun, działacz 

SDKPiL i KPP . W ł945 r . -
podpisanIe układu o przyjaź­

ni, pomocy wzajemnej i wsp6ł 
pracy powojennej miedzy rzą­
dem polskim i rządem radziec 
kim. 22 IV 1870 r. - urodził się 

Włodzimierz Lenin. W 1943 l. 
_ walki polskich i radtiec­
kich partyzantów w Lasach 
Parczewskich. 23 IV 1616 r . 
_ zmarł Wiliam Szeklpir, 
dramaturg angielski. W 1911 
r. - urodził się J 6zef Cyran­
kiewicz . . L-__________________ ~~ ________ _ 



POJEDYNEK NA ... P IŁY MO TOROWE 
Samochód podwiózł nas na 

s il raj lasu. Dalej musieliśmy 
l§ć pieszo - drogą porytą 
głębokimi koleinami. Po kil­
kunastu minutach byliśmy już 
na miejscu. Nasz przewodnik. 
sekret arz Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Leśnych i Prze­
mysłu Drzewnego - Edw ard 
Wiśnlowsk i, dokonaj aktu pre­
zentacji... 

Inż. Władysław Starań, 
technolog Zarządu Okręgu La­
sów Państwowych, wydał po­
lec~nie: 

- Zaczynamy!. .. Zawodnik 
nr 4 gotów? .. 

Jan Majcher z Nadldnictwa 
Snietnica, d rwal-motor niczy, 
poprawia hełm ochronny, pa­
tn:y w skupieniu na ustalony 
Jtierunek obalania... Zawar­
czała piła. - włączono s tope­
ry ... 

W niespełna 50 sekund drze­
wo l egło w całej swej okaza­
łości na leśnym podszyciu. 

Teraz przystępuje do pr acy 
komisja sędziowska. Zgodnie 
z regulaminem zawodów 
punktuje: za wydajność cię· 
cia, za utrzymanie kierunku 

obalania, za wysokość pniaka, 
za poziomość cięcia, za pra­
widJowość- zawiasy, za próg, 
za stopień uszkodzenia powa­
lonego drzewa, za przestrze­
ganie przepis6w bezpieczeń­
st~a i h igieny pracy ... 
Kręcę glową z podziwem i 

staram się zrozum ieć te 
• wszys tk ie m an ipulacje i fa­
chowe wyra tenia. Dla nich to 

• jak "chleb z masłem", dla 
mnie co najmniej... r achunek 
różn iczkowy . Myślę: "Zdawać 
by się mogło, że ścięcie drze­
w.,a jest prostą sprawą .. , A 
t.yma:8.1iem Ilet w arunków 
drwal musi spełn i ć!". 

• • • 
Zawody trwa ły trzy dni i 

uczestniczy ło w nich 12 drwa­
li-motorniczych. wyłonionych 

I K UP TU MLEKO 

W kiosku Spóldz.le1ni MleCUlrsklcj 
~łUlJduJllcym liiI: na 5kn)'towanlu 
ut. Wkil<le'>\>,IC23 I Matlaeklej ree 
moIi;oa Irnpl~ mleka butell<owego do 
~~o flQC':%ynłll, chyba te ... kU· 
puląc)' w)'my)e opr6tnloną butelkę· 
pOCI()łn\le jc,rt ~e imletanlł. 

7..f1n:lldzenle to nie stanOWI udo­
&04n1e.nJ.a dla kUe.nt6 ...... D:y~by mle. 

:z N OtĄTN I I<A 
r 6cportera 

K omisja sędziowsko przy precli. Foe. J. WOJTOWICZ 

drogą eliminacji z licznej, bo 
50·osobowcj grupy drwali re­
prezentujęcych wszystkie nad­
leśnictwa, podległe Zarządowi 
Okręgu Lasów Państwowych 
w Przemyślu, Najlepszym! o­
kazali s ię: Kazimierz Kowal­
ski - 943 pkt (Ballgród), E d ­
ward J aneczko - 927 pkt 
(Owernik) i Wojciech Lat usck 
- 909 pkt (Lesko). Jedyny re-

Piła m,echo· 
nic.:no już "na 
chodzie". 

prezentant powiat u przemys· 
kiego, J an G ó r k a, z Nad­
leśnictwa Nowe Sady zajął 7 
miejsce (801 pkt). Lokata w ca­
le nie najgorsza, jeteli zważy· 
my, że poziom zmagań był 
bardzo wysoki. Dla porówna · 
nia naleźy podać, że doświad­
c7.ony drwal z Dukli, Mieczy_ 
slaw J ak i e ł a Uzyska ł tylko 
857 pkt i uplasował się na 5 
pozycji. A przeciet w r oku U· 
biegłym był on najJepny w 
równie doborowej stawce Z3-
wodników! 

Zdobywcy trzech pierwnycb 
miejsc w okręgowych zawo­
dach ścinki drzew jednoosobo· 
wym l piłami motorowymi 
wezmą udział w podobnej im­
prezie k r a j o w e j, która 
odbędzie się Jeszcze w 

kwietniu i w czasie której wy­
łon iona zostanie reprezentacja 
na zawody · mlędzynarodowe. 
A te mają już swoją tradycję. 
Vi( dwu poprzednich latach u­
czestniczy ły w nich, opr6cz 
polskiego, zespoły NRD i Cze­
chosłowacji. W r oku bieżącym 
startować będą prawdopodob­
nie Węgrzy, Rumuni i drwale 
radzieccy. 

• • • 
Kilka ciekawostek, o któ­

rych dowiedziałem się w cza­
sie rozmowy z członkami ko­
misji sędziowskiej (wymienio_ 
ny wyżej inż. Staroń oraz in­
spektorzy OZLP - Natalia 
Gapi6sk a I Zenon Bołesta) : 
zwycięzca zawodów K . Ko­
walski najwięcej punktów 
zdobył za utrzymanie kier un­
ku. obalania; największą 
szybkMć cięcia - 38 cm kw. 
oa 0,01 minuty - uzyskał 
drugi w tabeli E. Janeczko; 
międzynarodowe ' zawody 
drwali-motorniczych cieszą się 
poparciem i zainteresow aniem 
ONZ, a ściś l ej mówiąc, jedne­
go z jej ogniw - Międzynaro­
dowej Organizacji P racy. 

J . GOTAR 

ZNP 
dziękuje 
28 marca 1968 r . w godzi­

oach popołudniowych wy_ 
b1}chł poiar w Domu Nau­
czyciela p rzy ul. Chopina 1. 
W czasie gaszenia potaru i 
ratowania mienia związkowe· 
go wyrÓŻnili słę nasi kole· 
dzy: Wa leria Bińk o - bufe­
towa w klubie Związku. Mi­
chalina Mazurek - ksi~go­
wa, J ózefa Ibowicz - selere· 
tan, Zbigniew Broiyniak -
kierownik referatu pedago­
gicznego. 

Naszym kolegom. s traża -
kom, żołnicf2.om i innym o­
sobom pragniemy złożyć wy­
razy uznania l podziękowania. 

Odd'lialu 
Zarząd 

Powiatowego ZNP 
w Przemyślu 

PRZYGOTOWANIA 
DO OBCHODÓW 1 MAJA 

Od 5 kwietnia dz.iaJa w na· 
uym mieście Społeczny Ko­
mitet Obchodu Swięta l Ma­
ja. Jego przewodniczącym jest 
[ sekretaT2. KMiP PZPR tow. 
Wojciech Bania. Rozpoczęły 
j uż pracę sekcje propagando­
wa oraz organizacyjna. Tego­
roczne obchody śwjęta klasy 
robotniczej przebiegać będą 
pod hasłem solidarności mie­
szkańców naszego miasta i 
powiatu z tow. Wiesławem, 
poparcia dla poczyna6. partii, 
podejmowania i realizac ji Ul­
bowiązań produkcyjnych i 
czynÓW spo łecznych dla ucz­
czenia V Zjazdu PZPR, po­
tępienia agresji Izraela, roz­
prawy z syjonizmem i wro­
gami socjalizmu oraz Polski 
Ludowej. 

.Właściwe obchody l-majo­
we poprzedzą środowiskowe 
spotkania z oficerami Wojska 
Polskiego, którzy mówić bę­
dą' o 25-letnich t radycjach 
ludowego oręża oraz brater­
stwie broni ze Związkiem 
Radzlecklm, W dniu 17 kwiet_ 
nia rozpOC2Jlie się w Prze­
myślu sztafeta gwla1dzista -
szlakiem walk Wojska Pol­
skicgo. 

Dokładny program przebie· 
gu uroczystości pierwszoma­
jowych podamy w następnym 
numerze. ski 

OST ROWIECK IE 
GOSPODYNIE 

Koło Gospodyń Wiejskich 
w Ostrowie pochwalić się 
może aktywną pracą. W mar· 
cu zorganizowało kurs racjo­
nalnego żywienia, który za­
kończył się z początkiem 
kwietnia. O jego popularnoś­
ci niech świadczy takt, że w 
'Początkowym Okresie zapisa­
nych było jedynie 18 kob iet, 
n atomiast k urs UkońCZYły 33. 

Aktualnie ostrowiankl bio­
rą udział w konkursie n3 
najlepszy ogr6dek warzywny 
i kwiatowy. W liczbie 24 0-
gr6dków - tyle bowiem ko­
biet zgłosiło akces do kon­
kursu - będzie z pewnością 
co podziwla,it ... 

W bieżącym rok u tutejsze 
KGW podwoiło liczbę cz łon­
kiń I uzena 40 kobiet. 
Wszystkie UlkupJły w wylę­
garni 1770 kurcząt. 

Ostrowieckie kolo Wpłaciło 
na konto spolecznego komite_ 
tu budowy pomnika Centrum 
Zdrowia Dziecka w Warsza­
wie 150 zł, wzywając do 
wpłat wszystkie koła gosPt)­
dyń wiejskich pow. przemy-

skiego. 

czaml.ll nie miala urutdZetl do my· 
Cia b'ltelek. Ol . 

DWOJKA Z ZAOPATRZ ENI" 

Je lIfę Ju1 na konCie PO;" w prze· wydz. pismo pominIęte lIIosla lo 001 _ 
m yU u. Bralmj., j~e lumy 100 tyS. kOWLtym mllct.,nJem. A wQda me. 
Może IIpraw. tli zalo l erelnl}e sIe Pn,_ tylko pnec.let przyłparta klopot6w 
z)'dlum PRN, J zmusi wykonawcę, " ut.ytlwwnlkom piwnic, ale ma nJe_ 
by Eabrał -.Ję do finalizowania ga· Wlltr>l1wy Wpł:yw n~ IILn.Uenle w-
zytlkaęJI..gromudy Orly' dynJru ... Tak! ",oplei> ~ :UłQPMr:r:enla wy«to_ 

wlaJfI e s w DlrClZ)' mlec.kafw;y NO. 
wych Sadó...... w ilkle do .redakcjI 
Intormuj. o CzęstyCh brakach towa­
rOw, a m. in, kWludntowych pr«r_ 
wach 'W ZQO{>atn:enJu w chleb. 

2:0LWI E TE~tpO ... 

JC$>.C%c w T. ~ mleukańcy Du­
$OWI(>C. OrłÓW I Melkow le zgodzili 
się na pn:eproWadt.enle przez le 
ws!e gawela",. PT'Ojek.t gazytlkacjl 
pn:ywjlall w w,I .. lkll radoścla. WIa_ 
domo - gaz 10 nlcbagatelna wy_ 
«oda. Koaztorys opiewaj rIO' fi Iys. zl. 
od go~podarslwa. Kwolę tę pI)(Ule­
lont. oczywtścle na raly. 

W rojni l\Utępnym NllZpocz~ł )' sle 
roboty wlltępne - rQ'tl<opa,nQ term, 
pn:ywlczlo.rm rury. zaczeto je ukl4_ 
dać I $pllwat. Potem na nlclotbrY<'h 
odcinkach pn:epraw. <1zono !bawet 
wstępny rmruch gllZ<lcl'tl!u. Próby 
wypadły nlezbyt pomyśln!e. Za­
Istniala koniennołt pono ..... nego rDE _ 
kopanIa terenu. Ldą wieC teraz ru­
ry ,pOd gOłym nlebem I nlneu·jll. 
nJe .... -zbuduj;c Jtb~·tnJego zaintere­
sowanIa wykonawcy. A wtnle}e po­
not taki przepls. t e po 3 latach nIe 
wber.pleczonc rUry nie nadalI! ale 
Juf do uf}-tlru ... 
Mlestkańcy OU5c>WJec końC2-łl sp la­

tać raty. Okola 600 tys. zl =aldu· 

b 

.,Kt.J\ l'J IA S U;" K. P . A ... 

Nasz czytelnik (nazw.ltko znane 
,re<lakęJi) - zamlHXi<aly pM)' \II. 
Słowackiego 2 - IIka'rt)' się na lek_ 
eewatę<:)' stosunek Wydz. Budow_ 
n lęlwa. Are/tltektury I UrbanistykI 
Prez. MKN dO prośby IcOtatorOw te_ 
gn budynku, dotyczaceJ 1Zbl!c1anla 
prz)'czyn W)'lltePowłl nia wody w 
piwnIcach. Zlntone w tej sprawie 
pned kilku mlesl4caml do w/w 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

W O CZEKIWAN I U S A L A W K I 

z.,sk<lczyla w.losnłl gosnoc1arz)' na, 
SZYCh $kwerk6w I 1.1e1enc6w. Pn:y­
grzalo s1011ce. wychOOUl młenkan­
ęy miasta na $kwefili I place Ode· 
tchnat ,tv.·lełym pqWJeln:em. a tu 
.nIc ma na czym usląśt, Zima w tym 
roku byla krótkll _ Inwek nie roll-
tonfl odmalow:lćr 

Aby prezentacja lego ak­
tywnego koja byJa komplet­
na, dodać nalezy. że u jego 
s teru znajdują się: J adWll'a 
Gałuuka (przewodnicząca) i 
Stan isława Bartnicka (sekre-
tarz). b , 

ABY KOSSAK POZOSTAŁ 
W PRZEMYSLU 

Kontynuujemy listę osób i 
instytucj i, które dokonały 
wpłat na konto Społeczncgo 
Kom.itetu Zakupu Dzieł 
Sztuki - PKO - OddZiał w 
Przemyślu 29-9-96. 

Jak wiadomo, fundusz po­
wstaly ze %blórki społecznej. 
przeznaczony jest na zakup 
panoramy Wojciecha Kossa_ 
ka "BItwa POd Samosietrą", 

A oto kolejnI ofiarodawcy: 
cz łonkowie §p6łdzielni Rolni· 
czo-Hodowlanej w Ostrowie. 
p- ta Kuńkowce 1 0011 zl, 
Stacja PKP w Medyce, Sluż­
ba Ruchu - l 000 z.I. 

NA CO PRZEZNACZONO 
NADWYZKĘ BUDZETowJ\ 

20 marca Prezydium Miej­
skieJ Rady NarOdowej w Prze­
myŚlu podjęło uchwale: w spra­
wje pOdziałU nadwyik,l budte­
towej z roku 1967. Wynosi o· 
na 8240821 zl. 00 dalszej dys­
pozycji MRN na llokrYCtie wy. 
datków budżetowych Wjf us ta­
leń w pótniejszyOl terntinłe po_ 
zostawiono - 2 102 676 z.1. Za· 
tern do podziału przeznaczono: 
6138 145 ~ł. O tę kwot~ zwkk· 
szyły $ię dochody w budżecie 
jednostkowym miasta na r. 
1968, w ramach których uCt hwa­
lImo m . in. dodatkowe krea"t" 
Da pokrycie sobow i~sań z rok u 
ubiegiego, obcJąiająCtych budtct 
SWtUI 1 3180015 :d. 

Tego typu dotaCtje otrzymai 
Wydz. Gospod. Koltlunalnej t 
Mieszkaniowej na pokrycie na· 
lci;nośct m. in. MPGK z ty tUlu 
usług za uporządkowanie zie­
leilców, cmentarzy, oczyszcza­
nie nUasla ItP. 
Wydział Oświaty - na po­

krycie należności MPRB za re­
mont budynków szkó ł pod'la­
wowych. 
Wydział Zdrowia i OpIeki 

Społecznej - na wyrównanie 
naletnośei za leld oraz Wydz. 
Budietowo-Gospedarczy - na 
uregUlowanie naJeiności za re· 
mont kapitalny budynku Pre~. 
MRN. 

Ponadto puslaaowiono U'łU· 
p~łol (i k re.dyły m. In. c1la 
Wydz. Kultury, orzemaczając 
np. 2lO tys. ~ I dla Muzeulll Zie· 
mi Przemyskiej na z.akup dziel 
sztuki I eksponatów muzeal­
nyCh: dla Miejskiej Biblioteki 
PubliczneJ - 235 tys. zl na za· 
kup ksiąiek , nagrody konkur­
IXlwe I Inne; 50 tys. zł - na 
wydatki awiązane ~ organiza· 
eją obchodów "Dni Przemyśla" 
itp. 
W~d2. Budietowo - Gospo­

darczy otrzymał m. In. 640 tYi. 
~ł na dokończenie remontu sh"· 
dziby MRN. II, Wyciz. Zdrowia 
I Opieki SlXllec~neJ r6wnłet nn_ 
sfinalizowanie prac remanto. 
wych w obiektach Szpitala 
Miejskie.l(o t ZakJadu Opieki 
Społecznej otrzymał z podzialu 
nadwyżki kwot~ pOnad l mi­
liona zł. 

Opr6etz Jut wymlenionYCtb, z 
nadwyżki budtetowej u~bw.lo ­
DO dodatkowe k redyt y flll 00-
we .adanla. wzglc:dnie na po­
szerzenie ladań. akt ualnlo bę­
dąCtYCth w toku realizacji. A 
więc np. dla Wydz. GKiM, 
mająCt na wzgl~dzjc głównie 
załotenle ośw ietlenia I uzupeł­
nienie JejO braków w mieście 
i na peryferiach, prz('znacZ()no 
910 tys. zł . 

Dla Wydz. Kultury m. iD. na 
rzecz Społecznego Komitelu Bu­
dowy Pomnika Walk Rcwolu· 
cyjnYCth w RZC$zowie wyasygno 
wano kwotc; 50 tY$. zł. 

Komitet Kultury Fi7.ycznej i 
Turystyki na pOkrycie kantów 
opracowania dokumentacji na 
ro~budowc: plaży miejSkiej I in. 
otrz)'ThaJ 100 tys. zl. Taką samą 
kwotę prZel:naCWnO d!a. Wydl!. 
Budżet-Gospod. w celu wyko­
nania dokumentacji na budowI: 
stacji kontroli pojazdów mecha· 
nicznych. 

Wykonanie uchwały anlei.$ 
do Prez. MRN, e KomiSje 
F'lna.os6w, Budżetu i Planu 
Gospodarc~cgo MRN ma. nod· 

i.orowaĆ realizację. h. 
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• "z naszel 
. ." ziemi 

W biuletynie inrormacyjnym 
PQl!kiego Towarzystwa Ludo_ 
UlawcxegQ Odd:tiał w Pr.lC­
myś.lu znajdujemy dwie dut.e 
pw:ycje. JC<lna z nich. pióra 
JadwIgi PawJow6kiej . nOlli ty_ 
tul: "Z badan nad li teraturą 
ludową we wsiach w okolicy 
Birczy pow. Przemy'I". W ar­
Iykule Iym omawia autor ka 
wyniki swych badań literaturo­
mawc~ych. . przeprowad.lonych 
w latach 1003 i 1007. 

.Stwlcrdza ona. te szczegól­
me duto zabytk6w ludowej 
Iwórczoścl rymowanej mcho­
wało .Ie;: w OSiedlacb lo dala po_ 
lo!onyeh od cywilizacji miej-
skiej. gdzie wpływy w$p6ł_ 
czefmej kullury są jeSZCze bar­
dzo znikome. 

ZYCIE PRZEMYSKIE • 

TADEUSZ PIEKŁO 

Liczę szczęśliwych 
(fragment poematIt) 

częŚć 11 

VIII 

obtizu;ąca palce tak starannie 
po resztkę kremu pod poznakcie,)~ tkwiącą 

z kocim zmrużeniem oczu prawie sytych 

ten spokój wodny zmatowialo szklannll 
już rozpisany na ogień kamień 
widzę kielku;e w bieli niettzytku 

w nagle bezbronnej (już pcwnej ukwnu) 
f)o" trzegam zawiść gTomadzonq skrzętnie 
w gę8t]łch walizkach zdaniach i obrazach 

co sytość niszczy iiellno§ć poraża 

XI 

mole miasteczka niewielkie ulice 
w malych miasteczkach małe sto;ą domy 
r!lnek ksiądz emo i poeta na krzllz 

gdzież ten poeta mial male miasteczka 
(myślał być może: letnie popołudnie 
dzwonek na nieszpór 
na cmentarzu tTzmiele) 

Nr 16 (24) 

przy piwku (wszystko ta moda) się schronić 
nicl~ kawaliry zaliwa;ą wice 
pod pannę Zosię w niejasnych u.fmieszkach 

czemu dziewczyno krzywo na mnie patrzysz 
żcm chwiejny nieco i jak tli obludn1ł 

w malych miasteczkach buduje się wiele 

Tak wi~ np. w miejscowolici 
lluta Bt1:usk.a r.nan"Ch jesl 
wielc pleśni obrz<;dowycb. r.wią­
U1I\ych tematycznie lo zalotamI 
i ceremonią zaślubin, uczty wc­
selnej itp. Pieśni te lą tam ak­
tualnie wykonywane. Autorka 
bogato ~i1ustrowaIQ nimi swój 
artykuł . Wśród nich znajdują 
$h:;: równlcż teksty tradycyjnych 
widowilk ludowych z okrC!lu 
$wląt Bo:l:eeo Narodzenia. Są 
tu tak:l:e rymowane pnezywa­
uia I teksty. kt6ryml paslugu­
ją sie;: dzieci podczas r6t.nych 
giC!r krylych. 

IX 

Ol! del ikatnie rozłożony w sobie 

Pamięci 
Tarasa Szewczenki 

:-"o.tomiast w miejscowościach 
znajdujących sie;: bU7.eJ Birczy 
twórczośC ludowa tyje Jesz­
cze tylko w ustnej tradycji 
ludzi stllt'i2ych, gdyl mlodzlci: 
szybciej się tu urbanizuje -
konkluduje aulorka. 

Drugi obszerny artykuł. kló­
rego autorem Jest Stanisław Fr. 
a.Je"ki. traktuje o rormocb 
zbytu I zasie;:gu polyllcklch 
Garnca rzy w Rzcezypoa:po!it('j 
przed r o%bloraml. 

by skóry nie tknąć ]lic obudzić kości 
tnyśli nie jątrzyć oddechu nie ś})ieszyć 

oto ideal WSZ 'lIlltko na swym mie;!lcll 
ra'JCk po nocy bladość po rumieilcl~ 

owoc po pracy przed mi/okcią zopał 
i tak Się wdrapać 

Z okazji 107 rocw.icy zgonu 
poety I malal'Ul - Tarasa Szew­
czenki w sali widowiskowej u­
kraińskiego Towarzystwa Spo­
łcc?no - Kulturalncco w Puc­
myślu odbył sie;: uroczys t y k on­
cert pośw!~cony pamięci twórcy 
wspólcz.csncj literatury ukraiń­
skiej . 

nowym lUarii Tuckiej. Wystąpili 
soliści i recyto.torzy: Anna Ba.­
chor, "Jarla Dryma.ła, Andrr.cj 
Czarn y, Jarosław Jurczak, ' Vlo ­
d2. imierz P ajtan:, Jaros ława Po­
powska, Bohdall Siut ryk, Jilro­
sława SeibJwolk oraz chór mie­
szany pod dyr. Cezarego Lewle­
klc(:o, zespól dz.lecięcy pod kie­
rownictwem Ludmiły Pawlyll?­
C%yk i żeńska grupa wokalna 
Drowadzona przez Jaroslawę Po­
powską· Kilkuwiekowe tradycje pot y­

llckicgo ośrodka garncarskiego. 
let"cego na obsta~e pograni_ 
cza pol~ko _ ukraińskiego sta­
ły się pr.lcdmiotem licznych do­
cirkań naukowych urówno ba­
dac;r;y pobkich. Jak I ukraiń­
skich. 

jak nikt się me wdrapal 

w b/ędzic tkwi bowiem i uajbardziej grles~y 
ten co ma wzgardę dla cllych wysokości 

Na bogaty program dożyly 
si~ utwory T . Szewclcoki, śpie­
wane przy akompaniamencie ze­
społu mandolinowo - gitarowego 
Wlodlimlerza PaJlasu I Iortcpla- (M) 

Autor pUblikacji omawia 
tormy eksportu. nbowlązld 
garncarzy. wynikające z ustaw 
('('Ch \1 gnrncnnkiego oroz przed­
~awla odbiorców proUuktów 
ich rzemiosła. WU,Y1Itko to UUl­
!E.-ż n ia od Cólłego szert'ICu czyn­
ników m. In. od sytuacji poli­
tyc~nej. 

W dziale InrormacYJnym 
tna jduJemy m. in. wykat cie­
ltawuych po7.ycli wydawni_ 
czych. któryeh autorami są 
członkowiCl pr:zemysklClgo od­
działu PTL. Kronike;:. cieka­
wostki i informacje opracował 
Jan R6ł.anskl. 

x 

wejdźcie tallczący wśród oaorów chloru 
już lód topnie;e i goz prawie świeży 
pryska tV na.pojach - a was ciągle rllt' ma 

czy wi~z~ w paristwn g(tlicyjska zima 
tv życ'iC deszczyku i we blocie dworu 
ziewa orkiestra hl~'trlLmenrtł leżQ 

swiatla 

zapolc!e co l/Im jeszt'ze maCIe 
lwki nas malo pąki nie ma tarla 
z: milościq wiar!,! i nadzie;q patrzdc 

Od przyszłego roku biuletyn 
ukazywać liię bl;dzie w nlc<:O 
pOSZerzonej formie raz w ro_ 
ku, w plerws.l:ym kwartale. 

czym 07la żyje że jeszcze nie zmarla 
Na .;:djęcia : Spietvajq $ohki j chór UTSK w Przemllilu. 

Bo. 

OBLEWANKA 
W1ELKANOCN! 
W POLSCE 

AngielskI podróżnik major Symes opislljqc BWą pOdrót 
7.e Bengalu Ondle) do króla Birmanów w 17!}5 r. opowia­
da, t.e lamtejsi blłddykj obch0<h4 okolo 10 kwietnia rwą 
najwcsebzą tygodniową uroczysloU -zakończenie fi' tare_ 
iO roku. W dru,e:im dniu iwle;:la nast<:puJe obmywanie 
iie;: z J:l'2cch6w stareeo roku Drzez w:zajClmne oblewanie 
wodą. Zwyczaj ten pleh:gnowany starannie przez ludy 
aryJlikle przeniósł Ile;: dzl-:ki podr6żnlkom. kupcom i 
woj nom z Azj i nad brzegi Wisly, gdzie Słowianie ob­
chodzili ~ wiosną początek roku I topjIJ Marzannc: -
symbol ode!a.lej lut. zimy. 

Ob\ewanka zwiąuła de: silnie z wiO&conym iwie;:tcm 
Polaków - drueim dniem Wielkanocy I była zawsze 
bardzo J:zeroko roZVO\Vszecbniona tak wśród ludnołci 
wlej~klej. jak u mienl'Złln i n lachly. o czym dowiadu­
Jemy r;ic: z Ucmych wzmianek I opisów dotye'ZQcych 
zwlnlizcza XVll wieku. 

Lud Wil'!łkopolski przechowaJ w oblewance wyra:i:ne lila­
dy plcrwolllrgo Obmywania. TamteJuY parobczak wy_ 
chodził na dach przydro!nej karczmy I udPr'zaJąc od 
czaSll do czasu w trzymaną w rc:ku mtednlce;: wywoły_ 
wał głośno imiona wiejskich dziewoi. kt6re naZłljutrz 

bc:dą oblewane. Zapowiadał Drzy tym wesoło ile dla każ­
dej trzeba lur piaskU, perzu na wiechcie, ,rac do skro­
bania I ile kubłów v.'Ody, aby je obmył: z tn:«hów 
i ciclC$nelO mniedb4nl •. 

w ponlcdl:ill lek wielkanocny oblewali parobcy dzlew­
CZc:tll. one zaś rewanWwały !lie;: Im w dniu nastc;:-pnym. 
Zaczynało się lo w niekt6ryeh wsiach polskiCh Jut od 
wczcsnego rana. Pllrobcy chodząc od chllty do chllty oble­
wall dzlewcze;:ta lZCliiególnle pocIezll$ dojenia. at.eby kro­
wy dawały duto mleka. tdzie lat r zekc: wody rozlall w 
zngrodzie tam ni tdy mleka nic brakowało. Schw)'tane 
pod!i'tc:peI11 dziewoje były r6wnież proWlldzone prlymuS<.>­
wo pod t.urnw studzi~nny, gdzie zlewano Je kubłoml, za_ 
nunnno w rzece. sadzawce lub pnen;bli. Zdarza ły liic: 
przy lym wypadki clc;:ikiego przezle;:bleni~. o.. n!lw .. t 
śmierci. Na takie ewentualności jednak nIC zwaznno. 
byle sic: tylkO stala zadość ZW)'CZQ}owl. 

W nlekl6ryeh wsiach oblewanie odbywało . sie;: daplCTil 
po południu. po nlCCl:porach. Zwyczaje ,.śmIJrustowe" 
nie ogrnulc:zaly się jC!dnak do oblewania wodll. T('2o 
dnia chlopcy przebierają się. osmalają lObie twane I 
chodzI!. od domu do domu. OO'!ltaJq jlja lub po kawlłku 
$cra. kołacza lub chleba. GOSpOdan:e odwiedzają sle;: na­
wznjem rozdnJą ]lr:l;,.nIMiQny śmigus. t j. kawnlek kołllcza 
z seTem I pn:yjmują poczc;:!lł.unld. Chłopcy wiejscy prze­
bierali sie;: równleł za wł6czc:g6w I trzymając w rc:ku las­
ki pookrc:cane słomą cbodzili od cbałupy do cha łupy 
z wiersz}1kami: 

Na ulicach miast ~Złltowala młodtic.t % sikawkami I 
J!arnkami na przechodni6w i nierat przez pomylke;: 
obryzgała wodą nleznajomą powntną osobc;:. starca. lub 
starunkę. 

Niekt6rzy lIunlaczą pochodzenie słowa dyngus od nie­
micckleło .. duenn-guna·', a śmigus od ,,schmackostern". 

SlO&uJe sic: równie:!: pobką nalwę obyczaju: oblewanka. 
lejkI!.. pI.Olcwanka. POdobno miechy dyngusem a 'mitu­
SClm była niegdyś pewna ró::i:.nlea. Dyngus była to wę­
drówka chłOpCÓW od domu do domu I śpiewanie Allelu­
ja OrlU; zbieranie świqconego do kobiałek. $mlguil to 
oblewanie wodą I przy oknzji łmigan!e oblewanego -
gdy lewi w łó:l:ku - pa lmą lub ~~tem. Chodzących po 
śml,usle nazywano .. łmigusłnikami" a Jeh wierzbowe. 
leszczynowe. lub brtozowe rOzgi .. łmlll:ustnicami·'. Smi­
gu.stnicy śpiewall okolicznościowe plOK'nkl Jak nD·: 

For. Z. MENDl'CHOWSKl 

"Moja Pilni porpodt/ni wule.fcle nil Ja.kl{, 
podajcie kje/buk~", 

,.MoiG JHlni pO.fpodllnl wllprzujcie bladnelJo 
płlcholka. abll wom nie zerwIII co z kolko". 

"Pr~lJnliJlIIV lu po łm/"urie 
ole nar leł "Je opufcie, 
placków jaj~k nil' ża/uJclt, 
ba jak nic nie dorlan/emu . 
Wł:flslk/e "ronki polluClemu"_ 

\,",zorem ludności wiejskiej i mieszczan posl.ępowały 
dwory ~zlachec!<le. Podochocona mlodzl ~:i; paz'ts'fa chlu­
!ltala wodą 7. sikawek i earnk6w prO$lo w Iwan: delikwen­
tom. Gdy s!~ ochocza kompania rozhukała to wtedy pa­
nowie I dWOl7.anle. panie i panny nie czekając na swM 
dzien (wtorek) zlewali jedni drugiCh naczyniami Jakich 
tyłko mogli dopaŚĆ. lIaJducy i slużba donosiła cebrami 
wod-:. a rozbawione towarzystwo biegając po pokojach 
wl'tlodalo lak rdyby DO potopie. 5101)-. stołki. kanapy. 
krzC!Sla. lóżka. wszyllkie zmoczone, podłogi jak sl.WY 
pełne wody. Nic Id dl.iwnego. te przezorni usuwa" na 
bok kos.ztowniejs~e meble i sami ]lnebleraJi sie;: w uaj­
podleJszCl suknie. 

Najwic:k.sur, TOlk05za bylo przychwycie dame: w lótku. 
Biedaczkn muliiała plywa~ w potokaCh wody mi<;dzy pl)­
duszkami I pienynami przytrzymywana siłą przez me;:'Ż.­
czyzn nie mającyCh ni wz.xłe;:d6w ni lilości. 

W SerbII oblewano dzlewcze;:ta wodą podczas suuy I ma 
to bez wątpienia zwląlek z polskim zwycujem obleWA­
nia przodownicy niosaccj z pola wieniec dożynko,,"y. 
1\1nlemano. :re takie post<:powanie liprowadzi deszcz I za­
bczpl'cczy od kataklizmu posuchy w ci::jgu calego latII. 

Trudno w dzisiejnych czasach porównac dawniejszą 
oblewanke;: z dclikatnym rlakonlklt'm wody kolonskleJ. 
spły""ającej po lwany. rękach łub suk ni rozbawionej 
d ziewayny. 
Zakończmy nasze wspomnienia o polskim śmigusie sta­
rym pn:yslowiem: 

"Od WielkitJ Noeu do Zi~lonllch Sw/lttek 
maina dać im/"IIS I w piqtek" . 

Nil pOdstawie publikacji l 1007 r. 
udoste;:paH .J. P. 



Operetka 

Najpierw wOjskowo sz.kolo 
felczers ka , potem prawie 4 
loto procy to zdobytUm zawo­
dzie i - st udia 'IW WAM-ie. 
W r. 1962, już jak o pełno­
prownu absolwent tej uczelni 
przybywa na teren powiatu 
przemyskiego. 

K pt. lek. Tadeusz R d z ak , 
st. asystent internistlI to Woj ­
skowej Garnizonowej Przy­
chodni LekaTlłkic;, ceniony je8t 
nie tlllko za dobre wykonIIwa­
nie swoich obowiq:zk6w za­
wodowych, ate takie za po­
ważne .raangll iowanie w pra­
cv .tpoleczno-politllclllej. Pel­
ni m . In. funkcjI; sekretarza 
Pudstawowej OrgtHlizacji 
Partyjnej. 

W rozmowie z przedstawi­
cielem naszej redakcji ~ 
wielką '?llojomo§Ciq p rzedmio-

• 
1 kolokwia 

tu mówi szczeoólowo o wspól­
dda /aniu wojskowej i cywil­
ne; służby zdrowia, o licz­
"ych pożytecznych kon Iak­
Ioch WGPlelc z tymi , którzll 
już dawno r ozstali się z mun­
dfaem !ub nie zdążyli go 
jeszcu wlożyt. Bard:eo istot­
ne jest twiadczenie wza jem­
nych uslug 01'11% pomocy miq­
dzy szpitalem miejskim w zgL 
leczflictwem otwartym a 
WGPLek. No. Jlewno godnq 
odnotowll1!in ;est także stoln 
opieko wojskowej służby 
zdrowia , kt6rą otoczy/a ona 
szkolę budowlanq w P iku/i­
cuch (downie; okresowo zlI j ­
mowano się lu.dno§ciq wsi 
Sierako§Ce). .. We wszystkich 
t ych pocz1lnaniach poważny 
u.dział ma kpt . Rdlak. J est on 
ponadto lekarum pogotowia 
ra tunkowego i kieru je lIpól­
dzidniq zdrowia we F redro­
TWbt. 

. Hobby Tadeusza Rdzaka to 
9adownictwo. Nie majqc moż­
liwo§ci rozwijania swl/Ch 2"0 -
mi/owail. (potrzebo. przecież tło 
l ego wlasnej liemi L. czas11). 
zadowolie się tlIlIsia l wsWI­
IIclestnictwem W sadzen iu ja ­
blani na terenie llależqCllm 
do wa;skowej przychodni... 
Lubi dobrą mlUlIkę lekkq i 
teatr . Opowiada , że w czasie 
.'Itudi6w w f. odzi "laliczać" 
musiał każdą operetkę 
traktowa! to no r6wni z ko­
lokwiami! 

W r.za~ie pr:eyszłego urlopll 
ma zamiar wybrał się z 8Y ­
lta1l'!i (ma Icl! dwóchj na wy­
cieczkę roweroWl1 ,,10 Polskę". 
Córka po:o,t(mir fiG gospo­
darstwie z żonl!. 

.a 

Intensyfikacja rolnictwa 
T-walka ze szkodnikami 

- a zdrowie ludzkie 
WzrOst liczebności miesz­

kańców świata jest znacznie 
nybszy niż produkcja środ­
kaw żywnościowych. Dlatego 
tet wc wszystkich krajach, 
w miarę posiadanych przez 
nie możliwoAci. ogromny na­
cisk kładzie się na intensy1i­
k acjq rolnictwa i na walkę 
ze szkod nikami. które r ocz­
nie w sk ali światowej n isz­
CZII okoJo 20 proc. p r oduktów 
rolnych. 
Głównymi atuŁami współ­

czesnego r olnictwa , dzięk i 
którym teor etyczne zagroże­
nie przyszłościowe: wyczer­
panie s i.:: zasob ów żywno§cI. 
przestaje być gt'o1ne - jest 
(, h e m 'i a I techn ik a. 
Stosowane w związku z tym 
ś rodki ehcmiC:tne pozwalają 
na zwiększenie plonów i 
chronią je przed szkodnik a­
mI, a mechaniucja przyspie­
sza Upraw.:: roli I co za tym 
idzie. przyspiesza również 
produkcję artykułów spożyw­
czych. Nie musimy więc bał' 
~ię g łOdu. a le ... 

Pr:tek onano si.:: jednak . że 
niektóre związk i ch emiczne 
używane w r olnictwje w y­
wierają uboczne, szkodliwe 
dla człowieka działanie to­
ksyczne. Równ iet mcch a n iz<l­
cja przyczynia si.:: d o pov.~ta­
wania czynników ch or ob o­
twórczych. T a k więc k onl ecz­
oośł' zwiększenia produkc ji 
rolnej i zdrowie producen_ 
Łów, a częs to I konsumen­
tów - to kolidujące ze sobą 
elementy. Co robić? Nje moż­
na pn:ecież wyobTazić sobie 
współczesnego rol n ictwa b e:t 
nawozów sztucznych. b ez 
środków ochr ony roślin, bez 
ffit!Chon.lzacji.. . Nic moin<l tei 
rezygnować z szans. jakie 
('hemia i technika dają r ol­
nictwu, .. W ślad za intensy­
fikacją pasz.la wj.::c a k cja u­
świadamiania rolników o 

szkodliWOŚCI d'Z.ialania sŁoso­
wanych na co dzień środków 
chemicznych i mechanizacji 
oraz o moiliwoociach zapo­
bieganin złu. W spólnym wy­
siłkiem s łużby zdrowia i służ­
by rolnej, za pośrednictwem 
wszystkich środków przekazu, 
uczy się lu dzi właściwego ko­
rzystania z dobrOdziejstw 
nauki. 

Jednym z or ganizatorów te j 
szkoleniowej a kcji na terenie 
Rzeszowskiego jest Woje­
wódzka Stacja S anitar no­
Epidcmiolagicz.na. Z jej w la A­
nie inicjatywy Odbyła si.:: o­
s t atnio w Przemyśl u konfe­
rencja poświęcona r oli oświa ­
ty zdrowotnej w zapobiega­
niu zatruciom wywołanym 
środkami ch emicUlymi stoso­
wanymi w .rolnictwie. R efe­
rentami byli: mgr Mieczysław 
Zięzlo. m gr Danuta W al­
Ja szczyńs k a i dr Ta­
deusz W~śniewsk i. U­
czestniczący w k onferencj i 
instruktor lY oświaty zdro­
wotnej wszystkich stacji sa­
nitarno _ epidemiologicznych 
z terenu województwa w ra­

. mach cwiczeń seminaryjny('h 
opr acowywali p rogramy dzia­
łalności szkolen!oweJ dla lud­
ności wiejskiej. Wzięli także 
udział w hospitaC ji zajęć pro­
wadzonych na teffia~ profi­
laktyki zatruł' środkami ch e­
miernymi w Panslwowym 
Gospodarstwie Rolnym w Me-
dyce. J. 

P .s. Organizator:r:y i uczest­
nicy konferencji, za pośred­
nictwem naszego t ygodnika, 
wyrażają słowa najwyiszego 
uznania dla kierownika eks­
ploatacji MPK T adeusza 
Kwaśniewskiego. k tó­
r y pełen zrozumienia dła 
ważności obrad umożliwił im 
przejaul na zajęcia do Medy­
k i specjalnio podstawionym 
autobusem. 

WIOSNA. PORZĄDKI, pr,ty­
gotQwania do sewnu tur.'·stycz­
nega . Jak w takiej 6ytUIICji nie 
WSI)Omniei: o lud:tiach. którzy 
b('Zintcl'{'Suwnie przyczyniają 
si!;: i to często w sposób istotny 
do tego. by nasz gr6d był co-

udział w zalożeniu skweru 
mi!;:dl':Y ulicami Jagiellońską a 
KUlmierl':owską. wybudowanie 
kiosku mclooralogicznego ltd. 

Korzystając z okazji, wrzą.d 
zwraca si" do mics:tkańców 
miasta. by w5t<:powall w szere­
gi Towarzystwa. Sekretariat 
TUM czynny jest codx.iennie od 
godz. 11 do 13 i od 17 do 19. 
Czcknmy i wie rzymy. ;W spOłc­
czeństwo pnypomni sobie u 
istnieniu Towarzystwa i popne 
jego dziaJalnośC. Nie brakuje 
w nanym grudzie ludzi kocha­
jących miasto - trzeba, by o­

kazali lo Cl'!ynem. 

rill': pit::kniej~T.Y. Mllm hl nil 
mysli członków Towarzyslwa 

Spotcczeńst,vo przemYSkie p~ ­
parlo nas:te haslo ; "Pnemysl 
miastem kwiatów" - czego do­
wodem były okwiccone balko­
ny f Ukn/l. 

UpicksZ{'nia Miasta. 
O tym, co uczyniło Towarzy­

stwo dla dobm Przemyśla i ja­
kie ma p lany na pnyszłośC. 
mówi członek zarz~du mgr 
Zygmunt f't'kzyński. 

- Założone w 1890 roku To­
warzystwo Upiększania Miasta 
Przemysia spełniało I)r:te% dłu­
gie lala pozyteczną d ła miasta 
roJI,l. Opiekowało się Jego za­
byt kami. zwracało uwagt:: na e­
stetykę itp. Np. w duzym ~!Up­
ntu dzielcm Towanystwa było 
uporządkowanie parku wokół 
góry zamkowej. 

Przyklasnąć 
i życzyć 
sukcesów 

Zarząd Towarzystwa poczuwa 
si!;: do miłego abQwią.zku po­
dziękowania w!iZystklm swoim 
czlonkom. a $(I~jaLnie naucl'!y­
cieJsLwu szkÓł przemyskich za 
pomoc. Dzi<:kujcmy mlodl'!ieży 
Szkoly Po(ktawowej nr l. kt6-
ra. jako c:tronek zbiOrowy 
Św!adc:ty na cele TOWArzystwa. 

Reaktywowane w 1957 r. 
przyczniro si!;: do upi!;:kszenia 
miasta pncz wyzwalanie ini­
cjntywy społea:nej, inicjowanie 
i wykonywanie drobnych prac. 
II m. in. odnowien ie pomników, 

W pierwszym okresie po re­
aktywowaniu T-wo lic:r:yło pra­
wie 6 tys. c %łonków. w tym 
wiele instytucji I urzędów Jako 
c.złonk6w zbiorowych. Z bie_ 
giem jednak czasu %apal ostygł, 
a lic:r:ne pi6ma wysyłane do 
kierowników wladz i instytucji 
w sprawie o~ywlenla TUM po­
:t06tawlIl)' be'l odpow iedzi. 

Przygotowaliśmy plan remon­
tu .. ciurka" w parku zamko­
wym oraz chcemy odnowić l ub 
post.awić nową figurę .. P astu­
szka" . Realizacja tycb i innych 
Ulmier:teń wymaga jednak 00-
parcia pr:r:emyślan. na co liczy­
my. 

notował: em 

P rosto z mos tu (a móże spod mostu) 

" Pierwszy raz 
W jednym I telewizyjnych magnynów medye:t­

nych dr Suchanek podal do publlc~oej wiadomości. 
ie w Polsce, w s tosunku do roku Igali, at s leiclo­
krotnie wzrosla Ilc~ba lJ.arej~trowallych chorub 
weneryClnyeh. I chyba liluunle ws kaza!, ie pny-_ 
ozyn leJ;:O stanu ueclY doszu li ac się motna przede 
wszystkim w nieokie łznAnym ro:twoJu s wobód 5e­
luiualnych [ ruluillleoiu hamulców moralo yeh, puy 
r ÓWIIOC:tflSnym is t nieniu bardzo niskle!,:o po:liomu 
uswJadomienia. Dotyc~y lo zarówno m Iodziety, Jak 
i dorosłych . 

Realn ie patnJtcy na zaistniał ą syluaeję Jekll.ne nie 
.. owijają nio w bawełnę" : - To jest poloienle 
przedepidemiune! ... 

W okresie ostalnich dwu lat notuje dę wyraine na­
s lle"le :tRchorowan. I)]a puykladu weim y "własne 
podwórko" czyli Pnellly:i! i powiat. Aby nie się­
t'Ri: zbyt "" Jęboko", lacytujemy dane ulyskaue w 
Iloradni skórno-wenerologlunej za rok 1967 I I kw. 
roku bidącego. 

lIok 1!lEi7 _ śwleiu w yk ryle przypadki klly _ 31, 
r'l:dl(ukl - lt li. W PO<;lcz"góJnyeh kdCJ!,o riach 
wirkIl "stanu po.dadanią.·' (choroby i wieio wykryte 
i "nyp: ... ł,,1 Inddujl(ce "ię w leczeniu ud d ll.wlla) 
rrzt'!blawia ~ie IIIl.,tęPU,iItCo: 

kobiety lIl(iClzY1;ni 

13 - 19 I .. "' " 20 - !4 " " 23 _ 2'9 " 22 
30 - ~4 " " oI~ _ 61 , , 
Ranm 83 + " = 175 

I kw. J!168 r. - iwleie przypadki ki l Y _ 9, 
r z e i Ile l. k ( _ ł:! .. Ogóllly stan rcjed rowauych 
",horub \\'eneryC1l1ych w miniooym kwartc. le: 

kobiety IIIl!inyini 

1" - 19 1>1 , 
20 - 2.1 " " 25 -:!!ł 3 , 
30 - n " u 
4:; - 6-1 , , 
Razem " + " = " 

TIIQ OSlI'Itnil\ cyfrę (liII) Jlncmnoiylem przu 4. "'by 
uzyskać IIUypuuCtll.IIlY ~tan do konea roku, !32! 

A wi(~ grubo więcej jak w roku 1967 ... - pn­
wiedz inłenl do łeku"" poradni. dr Wilhelma Uart ­
kiewieza. 

Smutno s i ę uśmiechnął: 

- Tak wypada 'I rae.bullku ... NaruwllllQ puy­
Iladków b..:d:tio r.D,,~~oie wlęeej . We. hodr. imy dopie­
ro w .,suoo": jest pnecld wiosna, a Jlole Jl'l bętlzJe 
la lo z tury5taml l aulostopowluamJ.. . I n iech pau 
les'tc:te do lego doda Ilrzypadki Qlereje.strowane 
prZe:l; lias: łą bowiem I taey, ktilny " leer,1l .się" na 
własną r.::kę _ antybiotykami zdobyt ymi "na le­
wo ..... 

Nie ma u n U prOblemu proJtytucjl? J e, z e z e 
n I e. Ale jest problem chor6b weoer yC'l:oyeh i py­
h .nle: jak nuwać te kob iety h1~lewttę t a. d z i e e l 
_ patra dane (lyfrowl! w kat~orU wie ku od 15-
19 lat!!. klóre tylko w oielic:r:nyeh przypa dkaeh Od­
daJą 51.:: za brzęc'l:ącą monet.:: , a JXI~a I ym wyna,ra­
dzc.ne Są jedynie drObnymi pruentaml elastkie m 
w kawiarni , kolałl;ą w restaurałljl , w6dk'l? ... Ich 
s In ie .. tereny lowieckie" lo ,,s r6dml"J~kn". " Polo­
nia'" "Zamkowa", dwouec kolejowy ... 

... Pacjent wSkaluje i r6dlo sakaienln: 

_ PO.f'll/l lem ił! lU .. S ródmiej!kief ..... Potl'ffl PQ­
~z liłmll na u l icę Slow(l.Ckie"o ... T om, w.p6lnie z ko­
'ezanktt pn/ljmowllł(1 łWo lch~ kUent6w w ml ... zkn­
'111.1 udo.tępnionUffl im puez .tanu"o 1uż, J(lmo­
tneuO edowf .. ka. BI/t mOle, ze on na 111m te: coł 
Zllrll/)I/lI ... Unk jlie później okaz(\IO, flle bllhl ZQ­
meldowane i pouukuje Je 7Ilfllc;n - przl/p. LC). 

... Ot iewcl)'na nif! wykuuje iad nelO .s krępowa-
nia: ' 

_ ZQCZelnm. wlp61i",ć piciowo od 12 r oku tyciQ. 
Pierw~zJI rQZ !1(1l a lie lO 11(1. p r ywatc/!, ktÓ1'1I utU\­
'ldUimy wspólnie z kol .. :41lk(lmf i koleU(lml. Upl ­
I(lm dę wtedll ... Od tego na.u min(la 5 Int. Trudno 
mi bl/ lobll powiedzieć, fiu meżcz",~n mni .. mialo i kló­
rv widnie zara:til ... Do ukoIli nie clw4zę .. · 

ŻYCIE PRZEMYS KIE 

na t " prywa ce ... 
... Ma 18 lat . Do n koly tei o.ie chodli jui od daw_ 

na: 

- 21e .ie UCZy łam. W domu in! więc .. j dzieci. 
babka i dziadek. Mamo. nie za r/lb la tyle. ao" mo­
qln daw(1ć mi na wU/I.lko ... On/ nie wiedZ/h że ju ... 

- 20n/l byln w szpiLnh,. Chcin l em ri( r ozeru'lIf. 
Popllem troche :t·takq jedną _ wrJgl qdala 'M po 
Tlqdnq. Oku(llo 51(. Ż .. ch(1tero. jnt Wene1' IIC'!J,:Q! .. . 
(WT6dl do domu i 20 razll.. . ti!.łciOwq, a ona ti!.łdLl .. . 
- prZIIJ!. I .C). 

... J' oehodz; 1l powiatu rop<:~yekielo . Zlapali j" ~,,­
kiki w nasie .. występów" w IhcS:J:owie. POlrllfila 
zmyli6 ich uujnoiC i wskoclyla do poeią~ .. j.dąc~­
&0 w 8trouę P rzemyi la. Za podr6i " nit. lI'apę" Z1.­
pł~cila kolejarzowi cborobą ... DrUlI:1I "wpa.dlia." 'Ia­
st1\plla już w uas" ym mieicie: IV Iloey W jednej 
~ bram na ul . Rogtl~ińskle l(1l pełniĄCy $O luibe mlU-
Mant "atrzymał Ją ... n~ pojemniku nc. śmiecie 'I 
m lc.dym męiczYln :t .. . 

Puyk b.dy t e w~kllluj:t nil. bnkl w kultune o­
byczaju'" i we włdclwynl dwiadomiell ill. 1II6wjll 
o groi'l,cym nlebnpieuelistwie l potrzebie u pow_ 
neohuienia pewoyeh podaw ora:t pogl ll, dólV m.,.. 
r" mych . 

WCRlc nie t r~g-lzuję ! Ch cr::; jedynie zmobjJjzować 
spoleoumh!.·o do ~Iybki eto "dJ~cia katc.ukty :t 0-
łl:r.u . Musimy dojruc prawdę n~ rewnl :t tymi. 
k t ó r z y Iluywleill ~oble .,wcl1erę" ~ podróiy 
s loibowej lu b "dobyłi j :1 po s utej o ll!jawle, a tak­
i e :r. tymi, k t ó r c wykorlystują.c nieollecnoł6 
męiów.ehc ialy uro~maiciĆsoble wiee,,6r lub po raz 
pier\\'szy w tyci u "aprag nę l y "prawdziwej" pr:r.y­
gody. 

Nie mam :tamlaru nikot;'o umoralniać a ni kr.::po, 
wać praw do konystanla z pelnej radŃci iycl~ . 
I'ragnę ty lko uapelowac. a by§ 'uy \\'Tłlucie Z'm;j,­
lI rlelI ... 

Dr Bar tkiewiu mówi o Irudllośoiach opalIowalli lIo 
.,iywlolll": 

- l\IętClyiol :t wielkimi ol~ora llli 'Id radują kon­
lakty. A uchwycclllc I ll nłlucha epidemlc~ntgo j est 
s praw", naj is totniejsI". Chora kobieta moie przeelci 
d:r.l e II n l II 'U rn ie wielu ... Wódka I ule~wiado­
mosć to oddani spnymleneiiłlY chorób w eoeryCl_ 
o fe b. Koolec, o le, na katdym kroku. i pn y kaldej 
okaJ;j1 - ue'l:ególuiew szkołach - tneba o tym 
m6wić, uuyo, v..hvladllml:t.e o pnye:tynacb i s kllt ­
kllehl eborób we ner ye:tnycb. LełlZenJe jest r:r.f!łlZY­
wl,l;cle skll tf'nne, a le nie przeeenlaJm y r oli alit y­
biolyków, bo one nie s4 w!I1!echpotęzne. Wyk5idal­
clly s i ę Joi op. szczepy gonokok6w Uf!nąc~ki odpor­
Ile na antybiotykI... 

rie ł~gniarka Bronisława Nadobka :twraca s ię do 
mnie ~ lai:ellowaolem, 

- Nie mOgę pojąc, jak męiClyini mon detydo­
wać 81~ na ,blltenle ~ niektórymi naszyrol p c.eJtn­
kaml. .. Nieste ty, ogl"dam Je eodliennie: są potwor • 
nic brudoe, wpro~t łluebną! 

• • 

Móglby kt05 powledzieó: 

- Po tO le n alarm! 175 IlrzYlladków w t ok u 11161 
uy 58 w • kw. br . 10 w stO!lUDku do 120 tys. 
m ieukancow m.inta i powiatu Iie.ba niewiełka. 
St1\d wniosek, ie cho",y wenerycznie lI lanowi" 
wyjąlki lIa tle ogólu społeczeństwII ... 

R l ee:tywi.icie ... Ale ani ja. ani tep k t o ś - o ie 
chcielibyśmy ~taii .lę owyml wyjątkami. I chyba 
II.le po",IIIIl I~ 'ny skuywaó innycb: nas~e d:tieoJ. 
krewnycb, znajomycb , pr.yJ.elo t - 011. łlhoro~ • 
która czynli: maie s l r aszne s Pllstos'l:enle w ludz­
kim orpnlimie. Wuyscy Inam y prawo d Cl nuęś­
cia i radosnYłlh unieslen! Ale wszyscy tei łlhcerny 
byc zdrowi- A poza Iym _ ehQtoby wene-r YCLnc 
mają Idolność latwe~o i ny bklcgo rupue.~tue ­
s tneniani:l .5i.:: ... (""zy warto więc ry'yko",ać1 
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Jak 1D1Inika z na;SlaTl.:ego wykazu obllwatelskiego sporzqdzo­
nego w 15lJ roku, w j'rzemu§!u % poczqtkiell1 XVI wieku miesz­
kalo 01,010 1100 os6b ł bUlo 138 kamienic. W 1565 roku liczba 
budynków zwiększyla się do 236, a mieszkaliców do Z 000. W po­
lowle XVlll wi$ku mieukalo 1.11 okolo 4000 osób. 

". 

8 lipca J661 roku aglostano ordynację poc:tv przemyskiej. 
Pierwuvm przysięglIIm poczciarzem zostal Jakub Solari de Wer­
na, wójt przemIIski. Pods!awq do zOTganizowanla POC:tll blllo 
zezwolenie JaM Kc:!lmlerza Z" Toku 1661. Przemyscy posiańclI 
k""owaU w kierunkach: Przetnllil - Kraków, PrzemvJl -
Lwów, Pr:emvj/ - Lublin. 

". 

W drupiej p%wie X V III wieku Przemll§1 na skutck Iicznllcl~ 
klęsk żywiołowych l naj')(ld6w rabunkowych wojsk chvli się pod 
kcridvm względem ku upadkowi. Niewie le pozostało z jeao za­
moinajci, upadla. kultura, nikt nie 'roszczlll się o oiwiatę· 

". 

Z lote czalV IkończVl1l się dla miasta ;uż dawno. Nic szanujqca 
porzqdku i przvwHe;6w szwchta doplu:!czala się bezprawf4, na­
kladała n4 mieszczan uclq21iwe podatki. Podupadło cechowe rze­
młodo. TUlko nlewie/kQ czękiq Przemlli!a zorzqdzoll/ wladze 
miejskie, pozosrole dobra stanowilu wlasno.fĆ ulachtu, kokioła 
i ZUdów. Samorzqd miejski praktucznie przesfal dzialaĆ. 

Kraj .z1łajdowa~ się w przededniu rozbior6w. 

". 

W XVI i XVll wieku San bUl TZekq rpłaumq. W czasie WUso­
kiego stanu wadu Toilo się tu od borek, którymi transportowano 
zboie, s6l ł drewno. W Przem1l§tu, Torkach i So§niey znajdowały 
się portowe składtl. W 1603 roku. wezbrane wodll Sanu ze składu 
w Torkach zabra ły 8 tys. beczek soU, co daje wyobrażenie o 
wielkajCi i znaczeniu tran.tportu wodnego. "FracMorz Mniszech 
posiadoł w 1600 Toku 14 dużuch komięg godnych do ladunku, ze 
wsztlstkimi aparatami i instrumentami do żeglowania potrzebnl/­
tlll. WozU nimi zboże i popiOIV aż do Gdamko". z 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

w Jednym z ostatnich 
numerów naszero ~yrod­
nika uka:ul się artykuł 
pt. "C1:y szkoła Jest wys­
p,,", dotyul\e, tematyu­
nie dubl~kle,o lleeum. 

Jednak eI It "wySPY" 
nie Sił odizolowanl-
1ID.wne :lo.JduJ~ się lam, 
gdzie ktoś POtrilehuJe po­
moe". Ostatnio np. pOm"­
g.li s ł utble ro lnej . Po­
sad:ll1l takte " 'Iele drze­
wek, ęo uwidoezalone :lCl­
slalo m. lo. na Itllmieu­
Clonym zdjęelu. 

Fot. A. ClIYt..A 

Na zdjęciu: Franciszek Saban 

Nr 16 (24) 

Niespozylo • enerlJlO 
Skąd w tym człowieku tyle energii? Jego Ulpałem, lworczą inicja~y_ 

wą L. latami motna by obdziellć trzech m10dych 2O-letnich mężczyzn. 
No cóż, czas biegnie. Franciszkowi Sabanowl coś tam koło sześćdziesiątki 
się kręci. Z lej nawet okazji Włodzimierz Reczek - przewodniczący 
Głównego Komitetu Kultury Fizycznej, Sportu i Turystyki - przesłał mu 
życzenia. I nic w tym dziwnego: nazwisko Saban - to jakby zawsze 
waina legitymacja dz.lałacza sportowego. 

W Przemyślu zjawi! się po wyzwoleniu, zaraz po powrocie z annii 
polskiej na Zachodzie. Pamiętają go z tego czasu byli członkowie ZwiłlZ­
ku Walk'! Mlodych,."Wicl", OM TUR, junacy z pierwszych OcboŁniaych 
Hufców Pracy. W zimnej, nieprzytulnej, zniszczonej działaniami wojen­
nymi. hali sportowej pr~y ul. Mickiewicza prowadził kursy. Czego to sic: 
na nIch nie uczono ... I pleśni rewolucyjnych, I pracy, i sportu a nade 

wszystko mlłołc l do nowej ludowej ojczyzny. ' 
Franciszek Saban był zawsze wśród młodych I dzlś. cnoć Jatek przy_ 

było (przepraszam za wspominanie o nich, ale ponoć nie l ubią tego tyt­
ko kobiety) kocha młodziet. a ona 19nie do niego. Po osiedleniu się 
w Dubiecku i objęciu "we władanie" zabytkowego zamku i parku roz­
ruszał okollCUlc LZS-y, a sportem wrazi! wielu młodych i starszych. 

Nie tylko jednak w tej dziedzinie działa FrancIszck Saban. Angażuje 
sil! do wielu prac politycznych i gospodarczych regionu, sprawuje od­
powiedzialne funkcje społeczne (m. In. jest sekretarzem propagaody KG 
PZPR), a wszystko to umiejętnie ląc:y z obowiązkami kierownika o.§rod­
ka wypoczynkowego Zakładów Płyt Pilśniowych w Dublecku. 

.kl 

• 
~ ~ Zl.iórka na pomnik 

CENTRUM ZDROWIA 
DZIECKA 

. .. a to echo 
grało 

Młodzież z koła ZMW w 
Torkach zorganiwwała "" 
swoim klubie zbiorowe słu­
chanie .. Pana Tadeusza" z 
płyt. Mickiewiczowskie wie­
cxory cieszą się ogromną po­
pula.rnOŚclą nie tylko wśród 
mlodzie:ty. Gremialnie uczl!f;l­
n iczą w nich równiei starsI. 
Urzeka ich nie tylko piękno 
J<::tyk. Wicncz.. Nlekt6rty 
przychodzą bowiem, by usły­
szeć glos ulubi onego aktora. 

z Inicjatywy PZGS ,,sa­
mopomoc Chłop.ka" w Prze­
myślu pcloomocnIoy dis su­
rowc6w Pruydlum Powiato­
weJ I Miejskiej Rady Narodo­
wej oua.obuJlt w dnlacb od 
25 kwietnia do 25 maja spo­
lec:r.ną sblórkę surowców 
wtórnych. Dochód, u:r.)'skany 
:te spr:r.edaiy :cIomu staH, me­
tali nłeieluDYcb, szmal t 
makulatury. p"etnaczon)' :r.o­
s tanIe na budo ... ę pomnika 
Centrum Zdrowia D:tlecka w 
Wanu.wle. Skup surowców 
prowad.li) będĄ wn yslkle 

placówki GS "Samopomoe 
Chłopska" działające oa te re­
nie miast" J powiatu pne­
Qlysklego. 

Inicjatorzy akcJI gorąco a­
peluj~ do społeete6stwa prze­
myskIcgo, szkól, układów 
pr.ey. hał"łaejl paósłwo­
wycb I łospodarczycb, aby 
rremJalnie wz.lęU udział w 
zbiórce l urowców t w łCD 
. pos6b dali wnaz bołdu bo­
batersklm dzieciom polskim, 
poleg łym w c:r.asle okupacji 

A wiadomo. że poszcU'g61-
ne księgi recytowane są przc:r. 
od~bnych ludzi teatru. m . 
In. przez Andrzeja Łaplckie­
iO I Gustwa Holoubka. 
Płyty wypożycza Przemyski 

Dom Kultury. InformaCję tę 

podajemy do wiadomości 
wszystkim zainteresowanym 
pracą kulturalną klubów I 

hlUerowskleJ. al 

I CZY 
Ministerstwo Leśnictwa i Przemysłu Drzew­

nego prowadzi m. in. t echnikum leiDe - przy_ 
gotowujące pracowników państwowej gospodar­
ki leśnej. Nauka w nich trwa 4 Jata. Program 
obejmuje przedmioty ogólnokształcące, zawodo­
we i praktyczną naUKę zawodu W lasach pań­
stwowych. 

Kandydaci do techników leśnych powinni od­
powiadac nast~pującym warunkom: wiek 15-17 
lat. ukończenie 8 klas szkoly podstawowej orat. 
dobry stan zdrowia. 
Pierwszeństwo w przyjęciu mają dzieci leśni­

ków oraz kandydaci z o.§rodków wiejskich. 

Podania o przyjęcie należy składać. be:r.pośre<!­
nio do dyrekcji tel'hnlkum w ciągu miesiąca 
kwietnia. Podanie powinno zawierać: życiorys, 
świadectwo ukończenia 8 kI., wypis z aktu uro­
dzenia, świadectwo zdrowia. zaświadczenie o 
stani c majątkowym rodzic6w I zobowiązanie ro­
dziców do r egularnego pokrywania koutów 
wyżywienia w internacie. 

świeU!c. bl, 

K ierownictwo szkoły podstawowej powinno 
pr:r.es łać do dyrekcji technikum w terminie do 
koóca maja opinię o uczniu wraz z ocenami p6ł­
rocznymi. 

O zakwalifikowaniu do egzaminu wst~pnego 
decyduje komisja kwalltkacyjno-egzam inacyjna 
danego technikum. Moie ona również zwolnic 
kandydata :z egzaminu wówczas, gdy uczeó wy­
kate się ocenami bardzo dobrymi I dobrymi :ze 
wszystkich prU'dmlotów nauczania. 

Egzamin wstępny jest dwuczęściowy. Egzamin 
pisemny obejmuje Język polski i matematykę. 
a ustny - język polski, m atematykI! i bio logię. 

Przy technikum Istnieje i.nternat w którym 
młodzież otrzymuje bezpłatne mieszkanie I 0-
tocrona jest opieką wychowawczą. Natomirurt 
s tolówka jest odpłatna w wysokości 464 zł mie­
sięcznie. Uczniowie niezamotn! mogą starać się 
o stypendium. jeśU wykazują dobre postępy w 
nauce I nienaganne zachowanie. 
Swiadeclwo-dojrzałoścl technikum leśnego u­

prawnia do ubiegania się o przyjl!cie na wyższe 
uczelnie. 

Absolwenci technikum po ukol1czeniu nauki 
odbywają wstępny stat pracy. podczas którego 
uzyskUją przygotownnie do wykonywania czyn­
ności na stanowisku l eśniczego. 

Technikum Leśne w Krasiczynie p rzyjmuje 
kandydyatów przede wszystkim z woj. rzeszow­
skiego i krakowskiego. 

Al. 
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DWIE KRADZIEZE 

I SAl\lOSĄD 

" Gdybym kupił cl"zewo. 
musiałbym za nie :r~pladi: ... 
Ale PO co wydawać pienią· 
dze! l\toina pueeiei pojechać 
do lasu, ciohutko - aby nikt 
nfo widział .. ," - tak lapewnt 
pomyślał Michał Karszyna 
Cur. 3 KU 19ł7 r .) ił hkani 
przed tym, nim zdecydował 
się na dokeullnie kradzieiy. 

Pos:do jak "ił platka", Na­
wet nie spodziewał s ię. że to 
takle Idwe. Mina zn:edla 
mu dopiero wtedy, «ry kra­
ch:iei ujawniono l gdy staDął 
p"cd slj,dem. 

Chyba w pr'lyszłofic i nie bę­
d:lIlie już próbował wędrówki 
drogą lluesłępstwa . " Kubłem 
ximneJ wody" powinien być 
dla DIego wyrok: 6 miesięcy 
wlętlcnla (z zawieszeniem 
wYkonania kary na okres 2 
lał), 500 zł g"ywny (z zamla­
Dą w razi e nieściągalności na 
25 dni areSltu), zwrot 200 d 
kontów sądowych i pokrycie 
slrat wynikającyeb :z; kradde­
i,. na rzecw; Nadleśnidwa w 
Dynowie w WJ'sokości 2042,60 
1!łotych , 

To nie by to jego plerws1!e 
przestępstwo . Na swoim kon­
cie ma Jui 10 wyroków 'ta 
kraddei i gwałt Tym ra1!em 
pnywłaS1!czyl sobie 7 kur i 
slarl\. 1!niszczoną teczkę (!'?) 
będące własnością Teofila L. 
II Boleslraszyc, orali buly tU­
eowe AndneJll L" z lej sa­
meJ miejscowoścI. 

Za czyny te Slłd skazał 
J6zefa J aroeb a (bo o nim 
właśnie mowa). s . Władysła­
wa ur. 14 li 1935 r., mieszkan­
ea Wys:r:abc. na łączną ka­
rę 3 lał wię:r:ienia i 1 000 id 
,"ywo,.. 

C:r;y uO'lumle. że w nanym 
społeczeństwie nie ma miej­
sca dla takich Jak on? W 
wi~zleniu będzie mial sporo 
eu!u na przemyślenie sweło 
lIołychczasowego iycla i WY­
cilJgnięcie odpOwlednleb 
wnloski,,-. 

" 

Tu wchodziły w grę oso­
biste porachunki. Jarosław 

Piękny - 26-Jcłnl m ieszka­
niec Ciemięiowlee. pełen a­
nimus:r;u po wypiciu wódki, 
))OslanowU rO:z;prllwlć się z 
Marianem Ch" do którego 011 
dawna tywtl urnę, Wyko~ 
rlf,nłując nadar:r:aJlłClł się o­
kuję zaatakowal &,0 l dotkli­
w ie pobił. Pon ko40waoy wy­
gedl II opresji ze 1!laman ym 
nOSem i innymi obraieolaml 
eJala, 
SĄd Powistowy w Pncmyi­

lu skaul J . Pięknego na ka­
n: 6 miesięcy aresztu ('I za­
wiesze niem na 3 latal. Ponad w 

to :r;wl'ócić ma on l\Jarlanowi 
Cb. 685 d , jako równo­
wartość łaksy :ta ś'\lladedwo 
Jekarskle [kont")' pustępo­

wania oraz uiścić opłatę S Ił­
dową w wysokoscl 150 d , 
Pnypu.uc1!atnie będde to 
dobra nauc1!ka na pn:ys1!1oSć. 
gd yby zecbc la ł znowu sam 
wymierzać .. sprawlcdllwość'· ... 

I 

Nr \6 (24) 

Wielu rolników zakoncz1l1o sieWII jut W pierwszej 
poJowie bieżącego miesiąca, W toOhluch chwilach od 
zajęć szkolnych pomaga la rodZICom mlodziet, Na 
zdjęciu: syno wie Stefana SlInjczaka z Medllki uronu­
jq pole, 

~ 

KWIECIEN 

Rozpoczęli sw6j sezon budow lani. 28-080bowll gruPIl robo tni­
ków Przedsięb iorstwa Budow nictwa Rolnego w Radumnie pod 
kierownictwem W ojciecha Bednarza buduje w PGR Starzowa 
magazlllZ, mieszkania dla pracowników i oborę dla 120 sztuk. 
bUdla. Pogoda sprzy j a, totet r obotu SZllbko postępu;q naprzód 
ku zadowale1liu wykonawcy i tnwestara, 

, 

SLADEM naszych 
notatek 

NBP WY JASNtA 

W lwlązku z nota t ką , jak" ukaza la się W tl'godnlku nr 10 .. Zycla Prze­
myskiego" z dnia 10 marCa br., komunikujemy upr~e)mle, te W poru­
,uonej sprawie braku na rynku mieJscowym monet G.:IO I 1 1!lotowych, 
Odd~ln ! na~ przed.lll:wzl~! natychmlnn swreg kroków unlerujqcych do 
zUkwldowanln braku w obIegu wymienionych .monet, w plerwuym rzę­
dzie kasjerzy OddziałU o trzyma.\! polecenie wlękuego nit dotychczas 
wypuszczania 1. kas monet tycb wartOŚCI pUl' klltdoTazowych WYP!Il­
taci! fUl poeUjtek I koniec m\esLąca. 

w te) same) my.iU wysto.owane "l:osta ł o prze ... Oddział pismo z dnia 
14 marc;o. br, . kletowllne do pnedslębtCH"lllw handlowych l Ullugowycb 
na terenie miasta, w kl6rym Oddzi a ł podkreś laj"c zaniedbania w tym 
kierunku lak !<'. strony dyrekcj i przedslęblorstW,l1l1k I Ind}'wldualnycb 
punktów sprzedaty _ wskauł na 11tnle) III Ce motltwołcl zao!)<l.trywa nla 
się we wspomniany bUon w katdeJ Ilośct w IUI, Oddziale NBP. Ponadto 
kuJer"y naszego Oddziału przy katdora!o"'o'ych wypłatach perlwaduJIII 
klientom pobleraJllcym gol6wl<ę na wypłaty wynagrodzeń, konlennŃ~ 
pObierania tej got6wkl równia bilonem wiatnie te j wart"'c!. 

W hall operacyJncJ Oddziału umleuclona została wywieszka z zawia­
domieniem dopuSl!cuJllcym motllwość wymiany banknotów na bUoo w 
kaide) wa rt ości z uprzywilejowaniem b~ Ulchowllnln kole jnołc l. NIeza­
letnie od powyhzego wysłane zQ5taly równlet pisma do PKO _ SOP Prze· 
myiil I Okt. Unędu Pocztowego, ap<'.lu l'lte do 1:&Opalrzenla BIll: w pouu­
kiwany bUon w Oddziale w potnebne tym In'lytucjom jloŚd. Nodmle_ 
n"my, fe Oddział nasz dYlponuJe wyslarcUlj/l,cym zapasem bilonu kat_ 
!leI wartoścI I SlItldmy, :te pe łna rea ll%acJa podanych powyleJ ustalen 
przye:tynl się niewątpliwie do zll.kwldowanla pOwstałego w obiegu brakU 
wymienionych mone t, 

Dyrektor Oddzlalu 
Zbigniew !\otulan 

ZA BRUD - MANDATY 
W nawląz.a nlu do notatkI prnoweJ umleuczonel w t ygodniku 13 z dnia 

27 U l 1068 r., w ,prawie nlee:tystołcl na terenie mlnta pnemyjla. Za_ 
kład Oczyszczania Miasta _ MleJ$klego przedlJf:blorslwl GospodarkI Ko­
munalneJ w Przemy!lu WYlalini,,: 

W celu podnietlenia I ulepl~enla Iytuacjl na odcinku ezntołcl na 
terenie mlazto w dniu Ul marco 1911 r. odbyla zlE: na rada w preilydlum 
MiejSkie j Rady Narodowej w Pnemyślu z udlllllem organów MO oraz 
zainteresowanej adminIstracji I prz<'.dilęblou t w, na k t6 rej podjęto k roki 
W celu zlikWidowania n lepon/l,dl<6w z pozollaloścl zimy. Nan uklad 
)l'St zak ła(l.em usługowym I dziala wyloll.cUole w oparciu o itlecen" na 
wykonanie odpowlednlrh czynnołcl pOI"Z'Idkowych. Nalety ItwleNhJ~, te 
Ido dnia ZO marca br. ani Jeden admlnllltrator n ie "l:!c(H lutejnemu za_ 
kładow i c~nnośol umlaUlnla ulicy kolo realności. W łwletle powyt­
szego obowltjzek ten I u<lllow ledtlalnoSt :r.a lItan mlalta. ponolZIl adml_ 
nllrtfatony I do~orcy realnoicL .lak wynika :t Obowl/l,:r.uJtjcych pu epl_ 
II() w. dozorca zobowl/l,uny Jelit do utrtymywanJ.a naletyteJ czyrtołcl re .. l­
nolić cbQdnlka I pół Jezdni. W św i e tl e powyts~ego za lt;Jn krlltenla .. bla­
łyrh gołębi" nie mote ponollć odpowtedzlalnołc\ zakład I p racuJ/I,CY 
tam ludzie 

InlsleJIUI narada uregulowała ten stan I obecnle organa kontrolne 
MO I tolowaf będtj mandaty w alo$llnku do oll()b odpowiedzialnych za 
czyłtOŚĆ na tuenle mIasta. NIezaldnie od powyuzegO tut . zaklad w 
miarę pOliadanych mOfllwolicl, a pOIlada ty lko II zamia taczy, rmob!1l­
zuJe pracowników do naletYlego wykonywanIa lIWych obowl llZk6w pOd 
w:ględem czy'tQŚcl na l leconych prul p rH. MRN ulicach. 

Kierownik Zakładu • 
Zbigniew Slypulkows kl 

W SPRAWIE "GA.LERNlKA" 

Wydzia ł Zdrowia 1 Opieki Społecznej Prezydium I\ffi N zalnteraowal 
ale naszym artykułem pt. "Galernik" I pneprowafbll wywiad w IIpra­
wIe upośled7.onego umysłowo rolnika. ze WsI Knywcza ob . .lana Kr6la . 
Wydano odpow iednie :r.arz<jdzenla, kl6re Ulpoblegnll dlllUemu pr~yku­
wllnlu go do IMkll, a takie pOCitynlono k roki zmh!rzaJ'Ice do uml~z­
czeola Jana Króla 'w domu speejalnym. 

ZYCIE P RZEMYSKIE 

s 

Michat Szczepattik 
z Nakla sie je nawóz 
mitteTalnll pod bttTO ­
k i cttk rowe, " Dobrze 
tlawozisz ladnfe 
zbierzesz" - mówi 
najnowsze chłopskie 
porzekadlo. 1 tak: 
je!t naprawdę. 

e R 

Urząd 

Sianu 
Cywilnego 
zanotował: 

URODZENIA 

Robert P<lCitkoWSk!, Bea ta Gry. 
gowl<=, Jacek Sujkowskl. MarlulfZ 
Zw.ak, Jacek Woldyłak. Bogu­
sław s.tor. Izabela PempUŚ. Da­
nul.<l Pac7.kowska, Artur Sere­
dYlhkl. Robert. Sul.Iba. J&zet Slry. 
Marek Slry, Artur TO~I. 
El:łbleta Wal~. Stan:!&ława 
BrzazOWllka, Marek $lhll.liillkl. 
Wiesław Majgl<'.r, NV!1~ SIl­
ran. RObert AuguSly. Magl.lale ­
na Grzegonak. Tomasz B.dayń_ 
akl. Magdalena Wl5lecll:a, Walde­
mar "Boczar, Robef$ Bury, R Y· 
.nard Dbbl"()"\!,'Olskl, Wilesław 
Swl...,..~yń.skl. RY8Z3rd Dańlro, Ma­
rok Kondro. 

S LUBV 

StanIsła ..... Sobkłewl<:z _ Barba· 
ra Płachta, M1eozyrJ.aw Ma.UchOW. 
ak.! _ Zorla Hawranlk. 5tImlaław 
Pawłuck\ - Marla Hutman. Zbl~ 
gniew Drapallllct - Kry$tYna TIl:­
C7.a. Wacław Kuelel _ M aM.:l 
Wojna.row\c'z, Jan t.o:z.!l\skI 
HaUna Labudu, J an PłełrU8Ja -
lrtma K·tlljny. 

ZGONY 

Hclena Wr6hel Lat 6/1, AgmCl'/itt<a 
Kl'~'lIlfiska lat 83, M.:Irla Kwleclen 
lal 80 , Helena Baran lat 92. E\i~ 
f ro%yIUI. Mazurkłewlez lat Sf, 
Wlod7.lmlerll Karplńskt lat 68, 
Marla Zaleazczyk Int 78, Boteemw 
KutnIar lat 51, Franel!lZka Omyl­
ka lat 19. Sterania Klepak la l 82 
Kadml"rz :luk lat GO, J:m Sl\C"Ze~ 
p~k lat 1ł. Kataw.yn3 Juśkle­
wlcz lat (1(1, H<'.Iena Sk0<:2.ybtl lIit 
~. 

vv I s 
.NFORHIIC~ .lN~ 
PROGROM TELEWJZUI 

LWOW 
(wc n a ..... mOBklew. kies:ol 

17 KWI ET NIA: 18.30 Mecz pliki not­
ne;! Dynamo KIJ6w _ Górnik Do­
nleek:, U.80 OpowIadanie o bohater­
litwie - Smler nQwa, 22.30 Koncert . 

18 KWI"ETNIA; 11.00 "Mandat" _ 
film lab" 17.30 Ekran dnIa, 18.00 Au­
dyc ja dla dZieCI, 19.55 Koncert, n.GO 
FUm tabUlarny "Termin kończy sil: 
przed śwllem". 

II KWIETNlA: t1. (I(I Start sa _ au­
dycJa 6por towa, 19.15 KlUb kinoma_ 
nów. 20.15 - Szlafeta mlodołcl, 12,13 
"Tom , gdzIe kwitną s;za rotkl" _ tIlm 
tab. 
~ KWIETNIA: 16.116 Hokej _ Spar­

tak - Dynamo (MOlikwa) , 19.05 Audy· 
eJa rouywkowa polsko-radzlecka, 
.. Dla ka.tdego coś mUego" , 21.0$ FUm 
tabula rny, U.ts - Koncert, 

21 KWiETNIA: lUO Coś dla kobiet . 
18.00 w 6dz prOleta riatu (audycja z 0-
kazji Oni LeninowskiCh) 21.15 _ NIt>­
itwykly hol<'.l - tilm, lUlG Program 
rozrywkOwy. 

17-19 
(pan. ) USA 

20_23 
(J. I ł) 

K.INA 

• .sA.l,TYK" 

Słodki plak rnloo:loicl 
(l. 18) 
Ringo Kld (pa.n,) USA 

. ,OLIl\lPIA .. 
11-19 Ozterll1 pan<:ernl p ies 

3 zuta'r" pol. ( I. 7) 
20-22 _ Cz1~eJ parn:ern1 piel 

~ zestD-W POl, (l. 1) 
23 - MOIUIIeur (pan,) fr. (I, 14) 

.. KOSMOS" 
11 Markiza Angcllka (pIUI.) 

tranc. (l. 16) 
11-20 - T eltamen."t Inków (pan.) 

bulg. (I. U) ( 
u-u - Fllp, Fiat! I Inn.! USA 

(l. 11) 

ZbIerajcie ill.Qla.k.l ! 

"R01\tA" 

17-18 - Gdl'.le Je'lt Lrzecl krO.I pOI O. I~ . 
l _lO - Sarni na Wyspie J ...... (1, Ił ) 
:n-22 - B~ Soty pol. tl. II) 

..GRĄNICA" 

n-la _ 
j~%1 

Na pomoc IIng. (I. lU 
Galla traIlc. (I. Ul) 

MI(dz)' Unaml rlng'U OSA " -(I. 16) 

ODCZYT 

Zanad oddziału pow. ZWlĄI'J<"U Na_ 
ua)'cJel$twa PolsJdego, odd2bI Pol. 
sklego Towa·rzys twa H1sto~q:o 
W Przemy!lu wpraw.a na odClly\ dra 
ALEKSEGO Gn.CWICZA pl.: ,.'Wlel_ 
cy uczenI Przemyśt.a" , w dniu Z2 

.l(1;yIelnla IlI6ł .. , o gOlU. I' w .. l! 
klubu ZNP, ul. Choplnól. 

S POTltANlA 

2:0 kwletnJa o !(od.z. 16 - w -.:.1\ 
klubowej PUK odbędz1e sIt: IIpOtJCa­
nie z J~ym LudW!k1em Kernem, 
red, "P~eI<roJI.1" , autorem kSląte"k 
wlerRY dla dziecI I dOfOll lych. T~ 
samo spotkanle o godz. 19 od~<'. 
Ile w ~wletllcy gromad:zklej w Me­
dy Cf!. 

Zł kwl~1a o JIIodz. 18 lPIloUlorrl.e 
t liktorem teat ralnym I tUmowyrn 
S\:tl\l$lawern M1k\1lsldm, popular_ 
nym kpt, KI_om, w satJ w ldowl.<;_ 
koweJ PDK. 

UlPR&ZY" 

Komedlotor .... mua~a w 3 ak­
tach "way.tklemu WInne R rdyn:kt" 
w wykonaniu anystOow ODeretkl 
KrakowskIej - d nia 2l lrWtetnla u 
god~. 18 w l1li.11 POK. 

REJON "LAS" w PneQlyiłu, ul. Orunwaldzka U5 
p r owa d zi 

SKuP SLIMAKOW WJNNICZKOW 
o SREDNICY POWYZ&J 3 cm 

płacąc za 1 k g - 12 zł. A ot o adresy punktów skupu: 
- Przemyśl, ul. Grunw aldzka 115, 
- Dybawka, Krasiczyn, Kuńkowce, Krzywcza, NJena-
d owa, Iskań , Brrozka , B ach 6rz, B artkówka k /Dy now a, 
Torki, W yszatyce, Duńkawlce, B arycz, Babice, Darło­
w ice. 
Sezon skupu trwa tylko do połowy czer wca b r., zachę­
camy więc do zbieran ia wuystkich mieszkańców, a 
szczególnie młodzież szkoln lł. U zyskane ze sprzedaty 
p ieniądze to dodatkowe i łatwe fród/o dorhodu. 
K-007/1. 

Str. 1 
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POMYSLOWI 
LUDZIE 

w Ig N R D 

Na ekranie kina "Baltuk." 
ujrzymy wkrótce radzimu we· 
stern szerak.oek.ranOWII, 
barwnll film Scibora. R1Ibkie-
00. - ,,\Vilcze echa". L a ta 
J94~6 stanawią clio. rea l ila· 
tara niewyczerPQ:ne źródło 
problemów dIn filmu se nsa · 
c1l;71ega i przlloadawega. Pa 
rat pierwszy odwala! się Sct­
bor· Rylski do tamt :uch czallów 
w filmie scnsQcll;no· k rl/min al· 
nym "Marderca zostawia 
~lad". 

W plenerndt bic8ZCZQd~kich, 
w UstTzykach DolnI/dl i Gór· 

nych r ozgrywa się akcja na ­
szpikowanego. przllgodami f il­
m!, .. Wilcze ech a". 

Ucieczki, po;edlJnki, pod­
stępy t eu.downe ocalenia 
tak charakterl/styczne dla fi/­
mu. kowbojskiego - spatllka­
my l u 110 k atdllm k raku.. 
Przez dwie ooozblll ;e. , t'Śmy w 
BieJ:Zczodach w kilka lat pa 
wojnie, k tóra przeciągnę/a się 
111 zna cznie dłużej nii w in­
TLI/ch rejonadl Polski. T ereny 
fe by/y widow"iq tral1icznVch 
wlldarzc{l; przez 3 l at a bandl/ 
ukraifukich nacjcmalistów 

Takie sobie powiedzonko 
"Pslak."w" jut d(loŚt= typowym 0- plY pelni .. wdu(Cl'.ną Iluibl! cha­

kreśleniem u:ł.ywanym w r6ł.nyeh 0 - rytatywnll. S~cleg6lnle bernardyny, 
kollanołcl8ch. ~18 kre.w lo OZI1ll- które '11 bDrc1w la,odne. pOl!us.z,ne 
czenle psiego rGdu. Natomla.t .,płIa - I po wytrel(>wanlu umleJII z nle ­
krew" jako jeden wyra~ _ to wy_ :lwyk!/I dokłodnoltełll odszukat= lud~1 
'1Ie:tnle polski synonim oznaeuJllcy ""lypanYCh lawlnll lUb łnlegiem. 
urówno stIIn rad/ltC'-I . jak ł IIIlUtku, D:lIl!:kl t ym Idolncłclom pozYlkały 
bOhaterstwa. jak I nleudolnoŚclC'-, ro- aotlle łwletnll I'''''''I!: pełniąc dobro-

1
:. ______________ ,1 rrulll t )-c::motiel I prostactwal NI.- ma dzleJsk .. s lutbl!: puy wy.akog6rsklch 

włród In ny ch narod6w 'Wlata ,.na- Khronlluch . S iutą tri odemnlałym 

ATLANTYDA 
liczy no poparcie 

f ' l l ' , I 
000 l ale lslowo 
Brat zmarłego. pisarza ame· 

ry1(a1'lsk lcgo Hemingwaya, 
Lester oświadczył w waszyn­
gtol\sklm klubie pr asy, że za­
łoży ł w połudn iowo-W5Chod­
niej części JamaJ k.1 republikc: 
Nowa Atlant~'da i ogIoslI sIę 
prezydentem now ego pańslwa. 
O fakcie tym zawiadomieni 
'lostall: prN:ydent USA J ohn ­
son I sekrctarz gen. ONZ 
U Thant. Nowa republik a pola 
żona jest na rafle koralowej 
o s:z.c.rokości 1,8 km I 9,1 km. 
Ludność Nowej Atlantydy 
stanowią w chwili obecnej 
Lcster Hemingway, jego żo­
na I czworo dzieci. Odpowia­
dając na pytanie dziennika · 
rz.y, z czego. bc:dzie żyć lud­
ność nowego państwa, prezy ­
dMlt z rolbrajającą ucreroś­
clą odpowiedzia ł : "ze znacz­
ków pocztowych ". 

Na reprodukcjI: seria po. 
świ~cona ntuce afrykańskiej, 
wydana prz.cz PCK'zt~ republi ­
ki BurUlldi. 

JE ttZl' n otKO 

loclcznego odpowiednik .. , kt6r,. by za przewodników . W czul" w ojny 
tak naml(tnle, swoiścIe, tak r6wno- pełnIą cl<::ł.Icą .łuib( ,Wtarn". Od­
znaemle. CZl:;Slo I nlesprawledllwle daJII takte wielkIe 1,1111,1,1 Ilutb.le 
był ty le ra'/!y w clUu dnia ulJ'Wany. ł1edenJ. ułalwlaJllc wyśledzenie 
Myśll .... y. kt6 ry pn:<!1: cały ddeń przt'l\.(pc6w. PIet; lesl bardzo pll-

mIał I'.decydowane,o pet'ha I w o· nym, tanim I godnym Ulufanls slr6-
lutnleJ C'-hw ll1 uJltru:1LI dllka, \\7po- b,m, kt6ry nie z.dpl ładnej godzlny. 
Wloda z radołoelą: no psiakrew do- Pies otIlIlIJe czlowleknwl w iele ko_ 
bu .. ... 10: Skończyło. Innym r~u:m rr.y,kl I lIane u'ługl. Warto wl<:~ 
m6wl z talem, kiedy chybił iI'a: IE'mlenlt= pow~dl'.Cnle psl .. krew na In­
pilIlakrew. poszedl W .ln .. dlll. NIIJ- ne porl'.ekadlu. aby nIe kn)'wdzlć 
mJwa dzlerllltka (kociak), kiMY naJlep$lego przyln<.:\c lo, w*TO<I czwo_ 
stwierdza Ip6tnlenle sil!: ukOChanego rOłlo,leh. 
no rpndk l!:, wyk rzyknie l< obur ze-
niem: psiakrew mógłby na cz.c>1 
przyJllf. Nawet J;\IIjbardzleJ ulotony 
lfJ~. kl6remu tełclowa zjechala nle _ 
.podzlew anle w O<! w led:r.lny m6wl 
clchc~m! psIa krew z n6 .... tli bobal 
Gdy plldll dCS7.e%, ;llbo Jest zadym­
Jw. mówimy: nie p&lo pOgoda. Kiedy 
'\!Stejm y zap r Ołl'.cnl na kolaCjI!: do 

znajomych. " padlino nłcsmlczne Je­
dzenIe. Ukl o było uuć malizną I 
tOWlHI'.YS\WO nlcd.ObTlmc, mówimy. te 
w lccmr byl ,pod Id«hlym AvYr ­
klem". 

TullllUSI, Ch!ilcl'.Ycy I fJkJm08l le­
dzą ~Ie mlo:so lak pOWl!'.echnle Jak 
my clel(cln(. W NlemCSceh p.l~ 
Skóry u:t.ywane "ą na czapkI. ur(­
kawki. lekkie pantofelki I rO:kawlcl'.­
kl. z kości I :ł.ył wyrablaJII klej. ~ 
ttunczu ~r mau)'nowy. W okoli­
cach podbiegunowy eh , pIu siuty 
poko zwle!"Z( pOCiljgowe, przy aym 
wykal'.ulę I'.nacn'l IlIt. ~tery PIY 
ciągną unie I'.e 100-ktr ładunkiem w 
terenIe e!ętklm. trdr.le iallne Inne 
zwl~n~ dnmowe nIe potra:1 pn:eJłć. 

W łowle<:lwłe pll' SIl nieoceniony­
mi pOmocnikami dla myłllW)'dl. w 
rótnych okollcl'.ncłctaeh. a szczeg61-
nie w wysroklWDnlu I'.wlerz)"lly u­
krytej w urotlach. 

Tn"-EC't T UU S I F.J SZI\ CII OWV 
.,ZLOTF.J Wl flZ\"" Ni\. POLMEl' ­
KU 

W zakończonych o.umJo ro.: ­
grywkaeh el!mlnacyjnych , spot­
r6w I~ UCllo.tntków ~rlljącyCh w 
c~lere.:h Jtrupach p61flnołowych 
EakwBlltlkc.wa ł o sil!: do f inalu 01_ 
mlu ."wodnlków: J. OI"I\T, A­
Slczurek. M. Hol6wka, Z. Gór_ 
ak.!. II . Urbańcl'.yk, A. Kustra, J. 
Krylowsl<.l I S. Mftrko. 

Na pud-'lIIwle wyniku oslągnlę­
I .. go w rnku ubiegłym dOPU5~...u_ 
ni ZOSIsIl do łelsl .. go finału bez 
liry; J. Horec:r.ko I S. BOIUWlkl. 

\Y eliminacJach bardzo dobn:c: 
spisali Il( A. SI'.CJlurek I H, Ur­
bańayk ~e _póld%lelnl START, 
któn.y W'Y"Urn1nowaU bardw 
IlInych konkurł'nI6w: S. M0'5kal­
.kle,;o. J. Drwala. J. CI"II!\skl"­
go, J. Burego I W. MOlyl,,!:. poza 
I(rupII llNlloWII ~naldll II~ r6w­
nlez I Inni atln! lzadllłcl; E. ZIę­
bli, W. PylIak, a nallępnle T· 
Mat" I P. Slcrs:.U'l oraz pecbo­
wy K. Jablczyk, klóry maJ,.c 
r6wną llołć punkt6w Z Olear('m 
I SI'.c:&urklem mu.llll Im uatąp!t= 

spod znaku U PA prawadzi/ lI 
WQlkę z wladzq ludową. Gi­
n~1i ludzie. plonę /y wsie i 0.­
riedla. Ci. którzll aca/elt z 
ralbitllclt satni banderow,kic/l. 
chroni li s~ w dawnl/ch 011.11.­
krach , doskonale zamaskowa­
nych kryjówkach, odciętuc/l. 
od hoiata, którego. nie chcieli 
.zaakcept owat. ZableraU ze 
sobq ponure tajemnice: zrabo· 
wane skarbII, dowodll zdrady 
i mordów. Rozuufrawo\'Zie 
tych tajemnic k aJiczlllo lIię .za ­
zwyczaj ~mierciq żołnierzy , 
m itic;a ntów i praCOwników 
służby bezpieczc lisJwo. 

Nasz bahater cl101'Qżll 
Slotwina, wyszedł z takicj ak ­
cji cala. W Dercnicy w llpawle­
dział walkę bandzie Moronla, 
k tóra miala za cel zdobl/cie 
skarbu Tr yzuba. B yla nim -
kasa sotni. I dokoła niej 
niezlIm wakół magnesu - IIku_ 
piU lIię bohaterowie lilmu. Od· 
nalezienie skarbu wy;alni ta­
;emniczą §mlerć milicja"ta 
Wladccika i innllch. Tajemni­
ca prze'tala Istnieć, a tural z­
/tiq IIkol\czyly się prlUUOdU na 
bieszczadzkich paloninach. Żu­
cic zaczęlo wraCać no uTcgu l o­
wane tarli. Chorąży Slotwi1'l0 
"ie może adllQlcźć swego miej· 
Ica w porządkującym się 
Jwiecie, wyrusza więc "aprze­
ciw nowym. przygodam. W ich 
po,zukiwaniu toworzllszvć mu 
będzie dliewcz1lna ... 

SI/mpa tyclnego chorqiego, 
ktory niechęt nie padpar:qdko-

miejsca w: lIn ale, gdy t p rl'.f>l,..d l 
w decydującym JOIOW:U'I\U. 

R ozgryw ki tlnawwe odhyWa ją 
SIt,: we Wlorkl , c:r.:wankl I aoboty 
w god~. od 17.30 do 22.00 na pn:y­
stli ni w odnej przy ul. :n StYC'l'.nl1ll 
w poblliu mOllu kole)owlIgo, na 
które orglllnl1'.810rl'.y zap raaz.a)ą 
szcroką n:UZ( k.lblców .ucho­
wych. 

WIADOMOSCI Z OSTATNIEJ 
CHW[LI; w pler .... s:teJ runclzle 11_ 
I:I8ló\\' o ,.ZłOIIl Wle1ę", Url)oo.j _ 
er.yk w olwarelu anglttlJclm po­
konal aOr:altlt'go, lIoJ:ow.kl w 
parU! hlupłln.klej pueclw ilo-
16wce douecll dO sUne,;o _!.liku 
nlI skrl:ydl.- królewskim, kt6ry 
roulrlYVllt1 ,ro:. Sznurek nleo­
c~"klwanle pOkona I Kustr.::. Kry· 
10v."Sl<1 w kr6tklej partii Mark.::. 
ut Olear I 1I0rec:z.ko Jut po je­
denastu pQ05Un!«'Jach zgodzl1L II~ 
na "remii. Po plctWlUj rUlld,le 
prowodl'.lI: 1-41 KrylowIki, Ur_ 
bańcr.yk. 6o,owlkl I SZCl'.urek po 
I punkcie>. ~) Olear I Horecz_ 
ko po Z,2 Pkt., 7_10) Kllltra. Ho­
lówka. Marko I G6r_kl r,0 U pkl. 
parlia g rana dnia' kw et nla br . 

... I ru nd l'.ie. 
" lALE : J. OlelI r 
C"-ARNE: J . Ilo rec,ko 

lOra eo,i cu n k r61 ew skin ' 
I) ... , e~, Il G-c •. S-fS. 3) S-U, 

Sllef. 4) Sx(!~, dS, ~) H-f-3, G-i!8, 
Gj d3. s-gs, 7) Gx". HXP, l) d 4. ci. 
9) G-b3. n_el +. 10) H-dl, Hxbl. 
II) d, Hul. 12 o-o I obal parlne­
rzy ugod:r.:lU sl( na remla. Pulo .. -
kil n8 hetmana wydaje III: nhlllO­
prawna I bllllc n Ic malą tadnej 
rekompt'll8IIly za utraconą wletc:. 
WOJ ł:WOD"-KA 8 I'AK·tAK t ,\ UI\ 

S ZAClIOW A 
SZłiO L S RE DN ICII 

Odbyly Ih: w MhxUlo:towy", 
Domu Kultury pólflnaly ro~_ 
grywek pomll!:dzy dru:ł.ynaml 
tr'lech szkól średnich: Lleeum 0-
",ólnoklrtlllc .. cea;o w LUbaC'l'.o\\·"e, 
Tf!l'hnlkum Geodezyjnego w JQ. 
r(!oSl/lwiu I Technlkum Ldnelo w 
Kl'1IsICJIynlt'. Plerwue miejsce I 
pr ...... o do ud:r.:lalu w l!"Ze w 
łelsl"j ,rupie flnałowcj u'l)'akalo 
Teehnlkum Ldne \\. Kr .. lCiynl~. 
ktOr" reprez.-nlowat= tl(dzle po­
wlal przemYlkl na turnieju 'II 

JU:t'UO\\1e. 
J. t'· 

wuje $Ię razkozam i rcgu..la­
minowi - gra litewski aktor: 
BRUNO OY.<\, zol !awarzyłZ­
kę jego przygód kreuje IRE­
NA KAR EL. Poza tym. to fil­
mie występują m. ill. Marck 
Perepcczka, Bronisław Pl!lo/ik, 
Mieczyslalo Stoor, Ryszard 
PietruBki, Zbigniew Dobrzyń­
ski i inni. 

KINOM.,A N 

FRASZKI 
spod zna/w 

Amora 

SKROM NOSC 

On spuszcza OCZ1l! Skrom nU 
męicll/zna! 

ZUJlIkte tak o m"ie mówią 
niebogi. 

Ol Jestem skrom1'll/ , lecz 
muszę prll/znoć, 

Ze bardzo lubię patrzeć 
1'Ia. " agi. 

TOBI E 

T obie serce me otworzę, 
Lecz ~ por tfele m 

to ;u..i gorzej ... 

T EN TRZECI 

W ndłoki od s tuleci 
B1IWII zawsze te1'l trzeci. 
Wiec, Ud l/ k ontakt mam 

z damq, 
Chcę, bll trzecim b1l1 Amar. 

O GRZECHACH 

Na;strOllzniejue sq orzech. u, 
z którvch nie m a uciech1l. 

O ZGUBNYM 
WPŁYWIE FOLKLORU 

.,Chodź, Jadwigo, na rydze!" 

.,ZfUlm piosenkę, się wsttldZ~". 

ZUZA NNA I ST_4RCY 

P odglqda li sta rClI Zu..zannę 
to k qpieLi, 

chcieli wl/próbować, 
:Jak dobru w ZTok mieli. 

(Wybrala "EGO") 

R l!d:lo, uJe n apil i . Adres n d. lI. ­
cJI: P t l e m yn, ul. W a rymkle, o 
IS. T t'Ie!ooy - !t-ot I 81-84 , W a ­
ruo kl prenumeraty: kwar talna 
_ 26 d , p{ol ronn. - 52 s i, ro­
U Ua lł4 sl PrenuweulC: 
pnyJmu ją PUPIK .. Rucb" I 
pl ll()ówkl ·pOcztowe. Ogłonen la 
_ Biu r o B e kl . m I O gIOS'lt'D w 
R aenowle u l . G r u nw l ld:lk. 4t 
o u . uUl!:d y panłowe. 

W ydawu Wyda w n ictwo 
Pr..owe .,NowIny B,,~nowsklt' '' 
R S W ,,Pru a" w RIalDWie, ul. 
Zel'Omłklero $, T eL dy rektor 
W1d . U -1S, c~nlr.l. Zł-51 . :!I-57. 

M a teria J6w n Ie umowlonyc b 
red. Itd. ule . wraca. 

Druk Rntl. Zakl. lO raf . M -1 
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